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W dowód sołirłurności z prolelnriolem NRD 
'fai MMM 4 + 

dla uczczenia wielkiego bojownika o socjalizm 
załoga Żychlińskich Zakładów Metalowych 
przemianowała swój warsztat pracy na 

Zakłady Metolowe-im. Wilhelma Piecka 
M "d+es Mld- 4 • O' 

W dowód solidarności z pro· 
letariatcm ni.emieckim, załoga 
żychlillskich Zakładów M-1 po­
stanowiła nazwać swój warsztat 
pracy - 7.akiarlami Metalowy­
mi im. WiU1elma Pi2cka. 

helma Piecka, ale czynimy to i my w 
Polsce, czyni to załoga waszej fabry­
ki, wy~tępując z projektem przemia­
nowama tej fabryki na Zakłady Me­
talowe im. Wilhelma Piecka, wybit­
n~go człowieka, zasłużonego bojow­
m,;:a o sprawę socjalizmu, prezyden­
ta no":'ych demokratycznych Niemiec, 
rzecznika przyjaźni i dobrosąsiedz­
kich . sto~unków pomiędzy narodem 
polskim i niemieckim 

nych, pl'zez l'ealizowanie Planu 6-let­
niego, przez współzawodnictwo i l'a­
cjonalizatorstwo pracy budujemy pod 
waliny trwałego pokoju i postępu mas 
ludowych i dlatego ze szczególną ra­
dością powitaliśmy Waszą niedawną 
wizytę w stolicy naszego kraju. 

(Patrz strona trzecia) 

Uroczystość przemianowania żychliń 
skich zakładów odbyła się dn. 3 sty­
cznia 1951 r. - właśnie w dniu 75-
letniej rocznicy urodzin Prezydenta 
NRD - w obecności całej załogi i za· 
proszonych gości. Jednocześnie p_rz'"­
wodniczący Wojewódzkiego Komi tetu 
Obrońców Poko.1u - rektor Akade­
mii Med., prof. Paluch, w~ęczył zało: 
dze żychlińskiej przechodm sztandat 
Obro1iców Pokoju. . "'K 

Kierownicy zetemp~wskich brygad 
pracy zgłosili szereg zobowiązań. M. 
m. kontrolerzy techniczni i mecha­
nic~ni. oraz brygada Lasoty zobowią­
za~i się przepracować poza normalny­
mi ~odzmami pracy po 120 roboczo­
godzin na pomoc dla walczącej Korei. 

W NRD, któręj jesteście pierwszym 
obywatelem widzimy naszego sojusz· 
nika, widzimy wiernego towarzysza 
w walce o pokój, której przewodzi 
Związek Radziecki i jego wódz -
największy człowiek naszych czasów 
- Józef Stalin. 

Robotnicy dokumentuią czynem swoje zadowolenie 
z obnlżhi cen 

. Ob. Stasiak - I sekretarz " 
PZPR w swoim przemówieniu powie- Treść listów zaadresowanych do 

Prezydenta Wilhelma Piecka i do 
Prezydenta Bolesława Bieruta cała sa 
la przyjęła gorącymi oklaskami oraz 
długotrwałymi okrzykami. 

Polskę Ludową i NRD, dwa ogniwa 
we froncie walki o pokój, łączy są­
siedztwo, wspólna granica pokoju 
światowego na Odl'Ze i Nysie i wspól 
ny cel pracy dla dobl'3 demokracji i 
pokoju światowego. 

Wimlomość o obniżce cen na niektó1·e artykuły pierwszej potrze~ 
i artykuły inwestycyjne wywołała w cały11~ kraju głębokie zadowoleni,e 
oraz zmobilizowała najszersze masy prncuJqcych clo dalszych wysiłków 
nad podniesieniem wydajności pracy. Szerzy się nich podejmowania, zbio 
rowych i indywidualnych zobowiązań., vrzekraczania norni, wzmożenia, 
oszczędności i uzyskiwania wyższej jako.ści prod1tkcji. Robotnicy stwier­
dza.ją, że wzrost p1·odulccji umożliwi dalszą obniżkę cen. 

dział m. in.: 
- Nie tylko niemiecka klasa robot­

nicza i niemieccy demokraci obcho­
dzą 75-lecie urodzin Prezydenta Wil-

Do Prezydenta NRD Wilhelma Piecka 

W imię tych celów załoga naszego W porcie szczeciiiskini clo rad za-
zakładu, wśród której jest ·dużo mło- kładowych zgłaszają się setki robotni 
dzieży, codziennie pogłębiać będzie ków składających na piśmie i ustnie 
braterskie uczucia przyjaźni do nie- swe zobowiązania. ~I.in. trymer Sa­
mieckich mas pracujących, walczących kowski postanowił podnieść wydaj­
o nowe, pokojowe, demokratyczne i ność pracy o 5 pl'oc., dźwigowy Stry 

Drogi Towarzyszu! J przeciwko naszemu wspólnemu wro- zjednoczone Niemcy. jas zobowiązał się jeszcze lepiej kon­
W imleniu robotników fabryki l\'.l-1 gowi faszyzmowi hitlerowskiemu. Je- Niech żyje NRD i jej Prezydent, serwować dźwigi i tak usprawnić 

w żychlinie, zgromadzeni na moczy- ste.ście uoso~ieniem tych sił, które bu n~sz przyjaciel towarzysz Wilhelm pracę, aby uzyskiwać zamiast jak do 
stym zebraniu całej załogi w dniu d~Ją o~ecrue nowe ~emokrat~czne P1e~k. . • . tychczas 183 proc. _ 190 proc. nor-
3 styi;znia 1951, postanowiliśmy na- '.'11em~y .1. walczą z WOJcn~ą pohtyl~a Niech z'(le_ fol~ka Luoowa 1 Prezy-. my. Di':"Wigowi: Fro.;1czyk. i K;ilinia 
zwać naszą fabrykę Waszym imiPnietn m1~enahstyczn:i;ch ag~esoro~, podeJ- den~ tow: ~1ei:ut; . . zobowiązali się przeładowywać 0 
- Imieniem wielkiego l'ewolucjoni- mui,~ych n~ nowo idee Jut1ei;~zm1.1, N1e~h zyJe wodz 1, n~uczyc1el m~s dwie tony towarów w ciągu godziny 
sty, jednt>go z czołowych bojowników rem1hta~yzuJących nl!, nowo Niemcy pracuJ!l~Y~h cał~go sw!atn~ ch~rązy więcej aniżeli dotychczas. 
proletariatu światowego i przywódcy 7Alchodllle, aby zatop1c narody Euro- wolnosc1 1 pokoJU - W1elk1 Stahn! W . k ·ak wsk ·m na wieść 

0 proletariatu niemieckiego. py w morzu krwi. · Rada Zakładowa: Królikowski, .. WOJ. 
1 0

, . • 
1 

. 
Widzimy w Was, Towarzyszu, uoso- My wsz;i-'scy robotnicy fabryki M ·1 Piotrowski, Krajewski. obn:zce cen młoa~iez zatrudmona w 

hienie awangardy niemieckiej klasy w Żychlinie, podobnie jak cała klasa Komitet Zakł. PZPR: Jędrzej- Zakładach. Obuwia w Chełmku, w 
1·obotrP.czej i wszystkich postępowych robotnic:r:a Polski Ludowej, przez wy- czak, Zarzycki. Banachowicz Krakowskich Zakł;adach ~rzemysłu 
sił narodu, które walczyły niezłomnie konywame zobowiązań produkcyj- Dyrekcja: Eske Eug„ TIU'owski Gumowego, w Panst'."0 '."eJ F~bry~e 

Maszyn w AndrychoWle i w wielu m 
nych zakładach pracy odbyła specjal 
ne narady. Na naradach postanowio 
no nieustannie podnosić wyclajność 
pi·acy, aby stwoi·zyć warunki dla dal 
szej obniżki cen. 

Me!dunelt do Prezydenta Bolesława Bieruta 

Wielu robotników postanawia pro-

wadzić jeszcze energiczniejszą. walkę 
z wszelkimi przejawami marnotraw 
stwa. M.in. brygada Dudały, która 
przy budowie gmachu dla Wyższej 
Sżkoły° Rolniczej w Olsztynie Żaoszcz~ 
dziła ok. 50 tys. zł, postanowiła jesz 
cze bardziej wzmóc swoją. walkę o 
obniżkę kosztów własnych i uzyski­
wać nowe oszczędności. 

Z radością powita1i również uchwa 
ły Rady Minb.trów pracownic;>-- Z•­
kładów im. Stalina w Pozn•niu P~ 
downik pracy kotlarni Steflln Mil 
oświadczył: 

„Na dobrej drodze jest gospoda,rka, 
naszego państwa ludowego. Widzimy 
wyraźnie, że nasza wzmożona tvyda; 
ność p1·acy nie po1nnaża dochodów 
tylko uprzywile.iowanych jednostek, 
tak, jak to się dzieje w lcrajach kapi 
ta.listycznych, ale służy pod1ioszeniu 
stopy życiowej na,jszei·szych mas pra, 
cujących oraz wmożliwia inwt1stycj8 
przeprowadzane dla naszego dobra,. 
Dlatego będziemy pracować jeszMe 
wydajniej aniżeli dotąd. 

DROGI TOWARZYSZU! potęgę naszego kraju umacnia i u- Imię Stalina, wspaniałe wyniki &­
My robotnicy fabryki M. 1. w Ży- trwała. tym samym siły 'Obozu poko- siągnięte pod Waszym kierowni­

chlinie, zgromadzeni w dniu 3 stycz- ju. ctwem przez Polskę Ludową zagrze­
ni.a 1951 r. na uroczystości przemia- Zob~wiązujemy się nii~us~nnie wać nas będą do pokonywania trud­
nowania naszego zakładu rut zakład podnosić nasze uświadomienie ideo- ności, do twórczej pracy, do nowych 

. imienia l>~zy"'.ódcy niemieck~ej kia- logiczne i zawodowe, a w~ wszyst- zwycięstw produkcyjnych. Nowe prowokac1·e t1·towsk·1e 
s~ robotmczeJ - Tow. Wiihelma lcich poczynaniach przyświecać nam R~da Zllkladowa: Królikowski, 
Pitek.a - przesyłamy Ci Obywatelu będzie niedośeignfony wzór mas pra. Piotrowski, Krajewski. na pograniCZU wogierSkO jUg 05ł.0Wi8.a;.Skim 
Prezyd~n~e wyrazy_ gł~bo.k>iej ~zci i cujących całego świata - Z~ązek Komitet Zakł. PZPR: Jędrzej. "' - 11 • 
zapewmema.o naszeJ, m~zł~mneJ W?- Rad:lliecki, któremu przewodniczy u-1 czak, Zarzycki, Banachowi~. BUDAPESZT, 3.1. Węgier. 3 stycr:nia br. notę werbalną do 
li wykona~.1a zad~n. Jaku~ stawi:i- kochany nasz nauczyciel i chorąży Dyrekcja: Eske Eug., Turow- skie ministerstwo spraw zagra- poselstwa jugosłowiańskiego w 
przed nami wspan~ały Plan . 6-.letm, pokoju - Wielki Stalin, ski nicznych wystosowało w dniu Budapeszcie. 
Plan budowy podsta-w socJalizmu, -----------·-----------------plan pokoju. W nocie tej ministerstwo pro,te-

je~o!z~~i:~:!:~~!;n w~~~°:!j::~ Zwyc·1ęska ofensywa na wszystk1'ch frontach ~~i:f:ic~r~:;:r~kieik~::ezna:~!~:: wkład pracy w dzieło utrwalenia po- jugosłowiańskie. Nota stwierdza, iż 
koju. Podjęte przez naszą załogę zo- 1>amoloty jugosłowiańskie w dniu i 
bowiązaniia z okazji 33 rocznicy Wiei- grudnia 1950 r. dokonały pięciu 

klej Rewolucji Październikowej i Natarc1·e na Seul z trzech k1"er11nko' w - Rząd L1" Syn - Mana uc1"ekł przelotów nad terytorium Węgier, Swiatowego Kongresu Obrońców Po- a w dniu 13 grudnia 1950 r. cztero• 
kofo wykonaliśmy w 106°/o. l" • k • ł krotnie naruszyły granice węgier-Daliśmy dodatkowo Państwu pro- do Pusanu mia obronna Amery anow prze amana ską. Nota podkreśla, iż w dniu 13 
dukcję wartości 2.484.040,- złotych grudnia 1950 r. samolot jugosło-
w nowej walucie. PEKIN, 3.1. - W komunika- W rejonie 38 równoleżnika ąddz~a- Wydarzenia te, o których donieśli wiański krążył ponad pól godziny · 

Przyrzekamy: pod przewodem Pol- cie ogłoszonym w Phenjan dnia ły Armii Ludowej w ścisłym wspoł- w środę wieczorem korespondenci pra naa terytorium węgierskim a przy 
!ikiej Zjednoczonej Partii Ro·botni- 3 stycznia dowództwo, n~c~elne działaniu z ochotnikami chińskimi sy zachodniej, były następstwem szyb upuszczeniu tego terytorium dawał 
czej na czele Ictóre,j Wy stoicie uwie- Armii Ludowej Koreanskie3 Re- prowadzą na całym froncie walki o- ko rozwijającej się ofensywy koreań- znaki świetlne. 
I k t „ -11 dl i . publiki Ludowo-Demokratycz- fensywne, likwiduJ·ąc nieprzyjaciela. skich wojsk ludowych wespół z ochot 
o ro nic nasze wys1 ti a real za- nej doniosło: . nikami chińskimi. W jej wyniku dzia- Akty pogwałcenia węgierskiej gra. 

cji Planu G-letniego, który pokazując LONDYN, 3.1. - Jak wynika z do- łania wojenne przeniosły się na po- nicy powietrimej przez samoloty ju-

Francuski głównodowodzący zarządził 
surową cenzurę wiadomości z frontu 

niesień tokijskiego koresponden~ łudnie od 38 równoleżnika. Interwen- gosłowiańskie - stwierdza. nota -
agencji Reutera, w środę rano W?J· tom amerykańskim nie udało się u- oozostają w ścisłym związku z pro. 
ska !łmerykańskie walczyły .z . n~cie- trzymać nowej linii obronnej Keson- wokacjami, jakich dopuszcza się ju-
rającymi wojskami ludowymi JUZ. na Czunczhon, osłaniającej przedpola go słowiańska straż granicz,na. 

PARYŻ, 3.1. Gen. de Lattre de v·ietnamsk·1ego 
Tassigny zarządził surowe cenzu- ••• 
rowanie wszelkich wiadomości, do-

Amnestia 
dla 11 tysięcy faszyst6w 

w Jugosławii 

tyczących sytuacji wojskowej w In­
dochinach. Korespondentom pra­
sowym przybyłym do Indochin cof­
nięto przepustki upoważniające ich 
do poruszania się na terenach obję­
tych działaniami wojennymi. 

SOFIA, 3.1. - ~ak don~osło rad~o Ze skąpych informacji, jakie nad-

północnych peryferiach Seul~. (meco Seulu. Wojska ludowe wyzwoliły ko-
wcześniej kores~~ndent age~~J 1 .Fra~- lejno zarówno oba wymienione mia­
ce Presse domosł o zbl_i~eruu się sta jak i miasto na północ od Seulu. 
wojsk ludowych na od~egłosc .o 5 km Dalsze natarcie na Seul rozwijało się 
od Seulu) . Członkowie. manonetk?- jednocześnie z trzech kierunków„ 
wego rządu" połudn10wo-korean- , 
skiego ~ Li Syn-Manem na. czele Na.~ierającym. o?działom. koreans~i.ej 
zbiegli pośpiesznie -na połudme do Arnlll Ludow.eJ L ocho.tmkom chm;­
Pusanu - głównej bazy morskiej skim .pomagaJą . czynme payty~anc1, 
amerykańskich sił interwencyjnych w ataku3ący pozycJe amerykanskie od 
Korei południowej. tyłu. 

belgradzkie rzad Tito ogłosił amnestię chodzą opecnie do Paryża, wynika, 
dla 11 tys.' pr;estępców politycznych ie na północ od Hanoi toczą się na- S 
i pospolitych. dal ciężkie walki. Na północny-za. Posiedzenie ejmu 

u's'r·o'd ułaskawionv. eh więk.szość st.a chód od tego miasta oddziały viet- SPORT 
(~ -, vv k" k ł · f an WARSZAW A. - Kancelariia Sej-nowi·ą ludzie skazani w swoim czasie nams 1e zaata owa y pozycJe r • 

d I d k . y · t · G · fortu mu Ustawodawczego RP. zaWi1ada· 
Przez J'ugosłowia11skie są y u owe za ::us ie w 1e n. armzon . 

· W b f k" · y Ph łozonego mia że posiedzenie Sejmu Ustawo-współpracę z hitlerowcanu. r: . u . rancus ieg_o. en u, po, d dawczego RP odbędzie się w ponie-
na podstawie analogicznej amnestn u- w o?ległosc1 ?4 ~m na połnoc o !działek dnia 8 stycznia br., o godzi-
wolniono z więzienia ok. 7 tys. faszy-{ Hanoi, został zlikwidowany. nie lO. 
st6w jugosłowiańskich. ---------------• 

._, str 2 I lJ ._, 

Kryzys węglowy 
w lłnqlll 

PRAGA, 3. 1. -Tak podaje korespon 
dent Agencji Telepress z Londynu, 
premier brytyjski Attlee wezwał do 
siebie przywódców krajowego zwią.z­
ku zawodowego górników celem prze 
dyskutowania sprawy ostrego kryzy 
su opałowego w Anglii. 

W związku z szybkim wyczerpywa 
niem. się zapasów węgla w Anglii, sy 
tuacJa stanie się w najbliższym cza­
sie na tyle krytyczna, że może zajść 
konieczność imieruchomieiiia sze1·egtt 
ważnych, przedsiębiorstw przemysło­
wych, 



3 dni nauki i - 3 
, I I 

>>na sc1an1e<< Projekt kadry · 
pięściarshieJ 
WARSZAW A 3. 1. - Na swym 

posiedzeniiu w Środę zarząd Polskie­
go Związku Bokserskiego zaprojek· 
tował skład kadry pięściarskiej na 
pierwszy kwartał br. Projekt ten ro.­
stał przedłożony GKKF do zatwier­
dzeni1a. Projekt przewiduje zalicze· 
n.ie do ka'tlry narodowej nastęriują· 
cych zawodników: 

(Korespondencja własna z Wałbrzycha) 
W klasie było prawie pusto. Tylko 

na jednej z dalszych ławek sie­
działo dwóch chłopców, których ja­
sne czupryny pochylone były nad roz 
łożonymi zeszytami. W ciszy klasy 
słychać było ich monotonny szept 
powtarzanej widocznie lekcji. 
Usiedliśmy na jednej z pierwszych 

ławek i żeby nie przeszkadzać uczą­
cym się, zaczęliśmy rozmawiać, przy­
ciszonym głosem. Podczas, gdy mfrwi 
li przyglądałem im się uważnie. Obaj 
mieli ok. 18 lat. Mieczysław Czurkin 
pochodził z Rozprzy w pow. piotrkow 
skim. Był trochę przejęty. Co chwila 
poprawiał odruchowo włosy, któ­
re spadały mu co chwila na czo. 
ło. Siedzący obok niego Jurek Le­
wański mieszkał wraz z rodziną stale 
w Łodzi przy ul. Pabianickiej 191. Te 
raz siedział oparłszy się obiema rę­
kami o pulpit ławki i z zainteresowa­
niem słuchał opowiadania kolegi. Gdy 
rozmowa zeszła ze spraw osobistych 
na sprawy szkolne, zabierał głos pro- . 
stując niektóre szczegóły. 

Jak się znalazłem w szkole wę-
glowej? - powtórzył pytanie 

Czurkin. - Ano, jakby to panu po- 1 
wiedzieć. To dłuższa historia. Ja je­
stem sierota. Ojciec został w czasie 
okupacji aresztowany i siedział w o­
bozie koncentracyjnym. Wrócił w 1946 
roku schorowany i jak położył się do 
łóżka tak więcej nie wstał. 

Czurkin opowiadał dalej, jakby 
przyp?m.inaj_ ąc sobie odległe fakty. 
Po sm1erc1 matki w zeszłym roku 
wzięli go pod opiekę dziadkowie. Pra 
cował wtedy w fabryce lusterek. Pew 
nie, że nie musiał pracować, ale 
trudno było oglądać się ciągle na 
czyjś chleb. 

- Z naszej osady było paru chłop­
f:Ów w szkole górniczej. Kiedy przy­
jechali na urlop radzili mi, żeby też 
zapisać się do szkoły. Opowiadali, ±e 
mają b. dobrze, że niedługo zostaną 
górnikami. Zresztą widać to było po 
nich - dodaje Mietek - garnitury 
mieli fajne, pieniędzy dosyć, uczyć 
się uczyli, to co im więcej trzeba by­
ło. 

Tak więc Mietek nie namyślając się 

je pytające spojrzenLe Jurek pośpie­
szył z wyjaśnieniem. 

- To druga zmiana udaje się na 
zajęcia do kopalni. 

U czniowie w szkole mają tygodnio­
wo trzy dni nauki i trzy dni za­

jęć praktycznych. Nauka wiadomo: 
teoria górnictwa, matematyka, polski, 
zagadnienia współczesne. Drugie trzy 
dni to zajęcia w kopalni, „na ścia­
nie", przy taśmie lub na powierzchni. 
Czasu dużo nie ma. Szkoła trwa 6 
miesięcy i przez ten czaŚ trze ba się 
przecież wielu rzeczy nauczyć. 

Zwracam się do Mietka z zasadni­
czym pytaniem. 

- Powiedz mi, jak tobie podoba 
się zawód górnika. Ale tak szczerze 
i bez bujania. 

A co ja mam bujać - Czurkin o­
burza się. - Górnictwo bardzo 

mi się podoba. Pracuje się tutaj jak 
wszędzie, zarabia się dobrze, a i sam 
zawód zaszczytny. Pierwszy raz jak 
zjechałem do kopalni, to się trochę 
bałem, bo to przecież zawsze cóś in­
nego. Za to teraz... - tutaj odpo­
wiednie do słów machnięcie ręką. 

- Ja też nie przyjechałem tu żeby 
żyć jak lord, tylko żeby pracować -
wtrąca Lewański. - Starzy górnicy, 
z którymi pracujemy, chętnie nam po 
magają i wszystko o co prosimy, tłu­
maczą. Jak który z nas się wybija to 
posyłają na dalszą naukę. Paru absol 
wentów z naszej szkoły zajmuje już 
odpowiedzialne stanowiska w kopal-

niach. Jeden jest już nawet sztyga­
rem, a inny nadgórnikiem. 

- Mój brat - dodaje Jurek - też 
skończył SPP dwa lata temu. Teraz 
jest już w Akademii Górniczej. 

- Kto się dobrze uczy i ma zdolne. 
śCli, ten się niie zmarnuje - Czurkin 
uzupełnia kolegę. 

Kiedy po skończonej rozmowie wy 
chodziliśmy z klasy, otoczyła nas 
grupka chłopców. Sami łodzianie. 

- Pan przyjechał z Łodzi - z 
„Dziennika Łódzkiego"? 

-Tak. 
- To niech Pan napisze, ~e czuje-

my się tu naprawdę świetnie, a jak 
dobrze pójdzie, to już za parę miesię­
cy będziemy górnikami. 

z. J. Koz. 

W. musza: Kasperczak, Anielak, 
Kulder. 

W. kogucia: Frydrych, Kruz.a, Sz.a­
liń.ski, Manelski. 

W. piórkowa: Antkiewicz, Bazar­
nlk, Strek, Matloch. 

W. lekka: Kudłacik, Brzeziński, 
Kempa, 

W. półśrednia: Chychła, Musla.I, 
Krawczyk, Kula, Kwaśniewski. 

W. średnia: Paliński, Nowara, Kol­
czyński, Kraus, Rapacz. 

Odpowit!dż radzit!cka 
W. półciężka: Grzelak, Wieczorek·, 

Krupiński. Pietrzykowski. 

W. ciężka: Szymura, Gościaiiskl, 
Drapała, Glunka, Stec. 

Siedem tygodni rządy Francji, An- 1 glii I Stanów Zjednoczonych głowiły 
się nad tym, co I jak odpowiedzieć 
na notę radziecką z 3 listopada 1950 
roku, proponującą zwołanie Rady Mi· 
nlstrów Spraw Zagranicznych czte· 
rech mocarstw, w sprawie demlllta· 
ryzacji Niemiec. Siedem tygo.dnl trwa 
ły narady, konwentykle, szły depesz" 
z Waszyngtonu do Paryta, Londynu 
i z powrotem, samoloty nie nadążały 
z wypełnieniem zapotrzebowań na 
przeloty nerwowo podróżujących za· 
chodnich ministrów. 
Cały ten gallmatias na zachodzie 

był zrozumiały: rząd radziecki raz je· 
szcze zaproponował, aby cztery mo­
carstwa zasiadły do wspólnego stołu 
I w sposób przewidziany układem 
poczdamsl<im naradziły Slfl, zgodnie ze 
swymi zobowiązaniami, nad sposobem 
- demllitaryzac,ii Niemiec - i zapew 
nienia w ten sposób trwalego pokoju 
w Europie. A tymczasem trzy mocar­
stwa zachodnie oddawna niczym In• 
nym nie były tak pochłonięte, jak 
wlaśnie r e m I 11 t a r y z a c j ą Nie­
miec za~odnich. Przyjęcie więc pro­
pozycji radzieckiej oznaczało przekre· 
ślenie planów uzbrojenia Niemiec za· 
chodnich, a więc planów wojennych, 

pieszczonych w gabinetach Białego 
Domu I Pentagonu. Odrzucenie , zaś 
tych propozycji? - Nie, o odrzuceniu 
nie mogło być mowy - zbyt wielki 
już stał się nacisk opinii publicznej w 
krajach zachodnich, zwłaszcza we 
Francji, domagającej się porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim, a przede 
wszystkim zbyt głośne I powszechne 
stały się protesty przeciwko remillta· 
ryzacjl Niemiec zachodnich we Fzan­
cji I w samych Niemczech. 
Rządy zachodnie po 7 ~ygodniach 

wahali i zakulisowych targow - zna­
lazły wyjście „salomonowe": nie Od· 
rzuciły wpra Wdzie propozycji radziec­
kiej, ale wysunęły projekt zwołapia 
przygotowawczej konferencji dla usta· 

lenia porządku obrad oraz zaproponowa 
ły rozszerzenie dyskusji na wiele in· 
nych, bliżej nieokreślonych zagadnień 
międzynarodowych. Cel tego manew­
ru jest Jasny - ,'im więcej spraw spor 
nych znajdzie się na porządku obracl, 
tym łatwiej będzie n I e o s i ą g n ą ć 
porozumienia. A tego pragną przede 
wszystkim rządy mocarstw zachod· 
nich. 
Rząd radziecki w ciągu tygodnia 

odpowiedział na noty trzech rządów 

Nagrody wartości 260 tys. zł 
za przedterminową dostawę zbota 

zachodnich. Nota radziecka jest rze· 
czowa i oparta na faktach I ścisłych 
sform:ułowaniach. Rząd radziecki zga· 
clza się na wstępne opracowanie po· 
rządku obrad we wszystkich spra­
wach, dotyczących Niemiec. Ale sl!ra· 
wę d e m i 1 i ta r y z a c j I rząd ra· 
dzlecki pozostawia naclal na czele tych 
zagadnień. Jednocześnie nota radziec· 
ka wskazuje, że np. rząd francuski 
zupełnie pomija w swej nocie fakt 
najclonioślejszy: iż wbrew wszelkim 
„niewinnym" zapewnieniom rządu 
francuskiego mięclzy trzema rządami 
zachodnimi i marionetkowym „rzą· 
dem" w Bonn toczy się konkretna dy­
slmsja, co d,o ilości i rodząju clywizji 
niemieckich, lctóre rządy zachodnie 
tworzą w Trizonii. , Ponadto nota ra­
dziecka zwraca uwagę na gołosłow­
ność twierclzeń rządu francuslclego, że 
„wiekszość narodu niemiecldego od­
rzucdła uchwały konferencji praskiej". 
Wręcz przeciwnie - nawet z łamów 

Projekt kadry obejmuje zwięksm­
ną ldczbę zawodin,ików z uwagi na 
koll!ieczność dokonan:ia podziałtl na 
10 lrntegorili. 

Międzynarodowy 
obóz ZiDIOUJf:I 
przed akademickimi 

mistrzostwami $wiata 
W ARS ZA W A. - W dn. ~1 stycz­

nia - 4 lutego 1951 r. zorganizowa­
ny zostanie w Poianie (Rumunia) 
międzynarodowy obóz zimowy UIE, 
na który zaproszeni zostali studen.d 
ze wszystkich krajów świata. 

prasy francuskiej i to wcale nie lewi· Organizacja obozu w tej samej 
cowej, _ możn_a dowiedzieć się o fali miejscowości w której odbywać sio protestow, ktora ogarnęła ludność Nie '. . . , . 
mlec zachodnich przeciwko 1·emilitary- / będą akadem1ck1e mistrzostwa sw1a­
zacjl I za przyjęciem praskich propo· ta pozwoli zawodnikom zaklimatvza-
zycji 8 państw. Właśnie w noworocz· , . . , · , 
nym numerze zachodnlo-nlemieckiego wac srę 1 poznac tereny zawodow, 
„Sch:warzwald.er Bote", podobnie jak Studenci zamieszkają w wielkim, 
I ;w„mnych pismach niemieckich, zna· świeżo '"''budowanym hotelu gór-lezllsmy stwierdzenie, te „nar6cl nie- "„ 
Jl!iecki nie odczuwa _najmniejszej chę- bkim. 
ci, aby znowu włozyć mundur woj-
skowy ... Naród niemiecki pragnie żyć 
w spokoju oraz móc odbudować swóf 
zniszczony kraj". długo zgłosił się do powiatowej 

komendy SP i już po paru dniach 
znalazł się w Wałbrzychu w węglo- WARSZAWA, 3. 1. - Coraz wię-, Pracy w Rolnictwie przy Zarządzie 
wej SPP. cej gromad pnystępuje do organi- Głównym ZSCh, podobnie jak w sJer 

zowanego przez Związek Samopo- pniu, ~rze~niu ~ paździ,ern:iku ,0. 
Teraz mówili już obaj. Chl l · · ·1 

Ameryka1isk1 gauleiter Trizonll, Mac Progn9za pogody Cloy, w noworocznym orędziu do lud-
ności w Niemczech zachodnich, zapo-
wiedział, że „rok 1951 będzie rokiem Zachmurzenie n ogo"ł duz"e g"' ' ciężkim I pełnym obaw". Tymczasem .a • 1!.LZII! 
zarówno narócl niemiecl<l, jak i wszy- niegdz.ie drobne opady deszczu lub stkle Inne narody świata, pragną ZU· • • 

mocy - ops ueJ w.sopo zawodnictwa roku, ustan_owiła 4 nagrody ogól no-
- Ubrani zostaliśmy od stóp do w przedterminowej i ponadplanowej krajowe, 28 ńagród wojeWódzkich i 

głów - opowiadał Lewański. - Trzy dostawie zboża. W listopad;>;ie ub. 202 nagrody powiatowe. Na zakup 
rodzaje ubrań roboczych, czwarte na roku we współzawodnictwi1e brało nagród - na które złożą się aparaty 
wyjście, płaszcz, buty, jednym sło- udział już 13.000 gromad. radiowe. urządzeni1a świJe.tJicowe, 
we~ wszystko. Dla gromad, które uz:i-f-kały naj- sprzęt sportowy itp., przeznaczono 

1 

pełnie czegoś innego - aby rok 1901 smegu, miejscami mglisto. Nocą lo-
l l_ata. nadchodzące były okresem po· ] 1 ł b k" d ko.1u 1 rozwoju gospodarczego. Talde \Ja ne, s a e przymroz 1, n iem tem-
perspektywy stwarza polityka porozu- peratura w pobliżu O .sit. lub parę 
mienia, proponowana konsekwetnle . . . . 

Rozmowę naszą przerwał nagle gło-, lepsze wynilk:i we współwwodnictwje ogółem 260 tys. złotych. 
śny tupot nóg na korytarzu. Na mo- Główna Koi;n.isja Współzawodn!ictwa 

przez związek Radziecki i Kraje De· stopni puwyZeJ. Umiarkowane lub 
i_nokracji Ludowej I ic_h to wyrazem 

1 
słabe wiatry połudruiowe 1· ~~ludru· ~. Jest ostatnia nota radziecka. ~ " 

J. w. wo-wschodnie . ........................................................................................................................................................................................................... _. __ , .............................. .._ ........................................................................ „ 

P, Cotton i jej dwóch małych wnuczków 

Poniżej zamieszczamy artykul poświęcc­
n11 wielkiej francuskiej uczonej i kieroiv· 
niczce Centralnego Instytutu Badań Nau­
kowych we Francji - Eugenii Cotton, któ­
rą - jak pamiętamy - gościliśmy niedaw­
fto w Pclsce, jako delegatkę na II Swiato­
wy Kongres Obrońców Pokoju w Warsza~ 

wie. 

P. Cotton za swój aktywny udział we 
francuskim ruc:hi,. obrońców pokoju oraz za 
wystąpienia przeciwko brudnym wojnom 
w Vietnamie i Indochinach, slużącym impe­
rialnym celom kolonizatorów francuskich­
jest ostatnio dotkliwie szykanowana i prze­
śladowana przez rząd Plevena. W sw·ym 
szale represji premier Pleven chcąc zastra­
szyć franc11skich bojowników pokoju, nie 
cofnąl się nawet przed jawnym gwaitem, 
aresztując p. Cotton i przekazując ją try·· 
bunalowi wojskowemu Francji. Ale ten 
akt gwaltu i bezprawia nie zmusil do mil­
czenia kobiet francuskich, których gorącym 
rzecznikiem była p. Cotton, kobiet - pro­
testujących przeciwko wysylaniu ich sy­
nów na •wojnę z walczącymi o swe narodo­
we wyzwolenie ludami" Vietnamu i Indo­
chin. 

Rząd Francji pod naciskiem oburzonej 
opinii całego postępowego społeczeństwa 
francuskiego, które wyrazilo swą solidar­
ność z p. Cotton, śląc do generalnego pro· 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 4 (1984) 

Piękne • • zyc1e Eugenii Cotton 
kuratora Francji dziesiątki tysięcy listów, 
zmuszony byl ustąpić. Przed tygodniem de­
pe&ze z Francji doniosly. że „sprawa" p. 
Cotton została przekazana sądowi powsze­
chnemu. Mimo to jednak dalsze więzienie 
i prześladowanie tej niezłomnej bojownicz­
ki pokoju, kobiety, którą szanują i uwiel­
biają matki nie tylko francuskie, ale i ko­
biety całego świata, - jest jeszcze jed­
n!Jm oburzającvm dowodem, jaką niena.toi­
,§cią palu reakcyjny rzą:J. Plevena do tych, 
którzy w , imię obrony życia ludzkiego, po­
stępu i pokoju demaskują jego zbrodnicze 
poczynania wojenne. 

OD LICEUM W NIORT DO SEVRES 
Gdy Eugenia uczęszczała do liceum w 

Niort przyjeżdżała do rodzinnej wsi na wa­
kacje. Wieczorami o zmroku czytywała ona 
zgromadzonym robotnikom drogowym, Mo­
liera. „Nigdy - mówiła wiele lat po tym -
ani w Sevres, ani w laboratorium, nie mia­
łam audytorium tak zasłuchanego i rozentu­
zjazmowanego''. Tak szacunek i miłość do 
klasy robotniczej zamieszkały niepostrzeże­
n\e w sercu przyszłej znakomitej przedsta­
wicielld fizyki, która stanęła w rzędzie naj­
większych umyrłów Francji. 

Eugenia - śwh;tna uczennica, zdradzająca 
duże zdolności literackie, szybko się rozwi­
jała. 

Licealistl;a N!ort postanawia tuż po złożo­
nej maturze stanąć do egzaminu konkurso­
wego de> wyższej szkoły dla dziewcząt w Se­
vres. W rok później została dopuszczona do 
egza.~,inów i do&tała się do tej „Mekki kobie­
cej kultury'i Zrobiła wszystkim niespo­
dziankę, świetnie złożywszy egzamin, co je­
den z profesorów ocenił jako „wyczyn spor• 
towy". 

SPOTKANIE Z PIOTREM I MARIĄ CURIE 
Właśnie w Sevres nastąpiło największe 

w życiu Eugenii spotkanie. Poznała Marię 
Curie-Skłodowską, której naukowe doświad­
czenia zainteresowały ją nawet bardziej, niż 
jej wykłady. Wkrótce też stała się przyja­
ciółką małżonków Curie i spędzała z nimi 
wakacje na wyspie Oleron Tam też Eugenia 
nauczyła się jeździć na rowerze, pod okiem 
człowieka, którego sława przekroczyła kon-
tynenty. ' 

Któregoś roku Eugenia spędziła święta 
wielkanocne u małżonków Curie. Dało jej to 
okazję do wizyty w naukowym stowarzyszeniu 
fizyków, gdzie po raz pierwszy młody uczo­
ny - Curie, nazywający ją „kochana Cot­
ton" pokazał swój ultra-mikroskop. Wkrótce 
po tym p. Cotton została uroczyście przyjęta 
do wspomnianego stowarzyszenia i na propo­
zycję p. Curie objęła w uczelni w Sevres po­
sadę repetytorki. 

W owym czasie kobiety-docentki zmusza­
ne były do nauczania w szkołach średnich. 
Zdecydowanie przeciwstawiła się temu Eu­
genia i rozpoczęła walkę o przyjmowanie ko­
biet na katedry wydziałowe. W międzycza­
sie zdobyła sobie tytuł młodej uczonej. Jej 
mąż - człowiek bardzo szlachetny i wrażli­
wy na nie~prawiedliwość społeczną, pomagał 
żonie w walce o zrównanie kobiet - profe­
sorów w prawach z profesorami - mężczyz­
nami. Mieszkali oni w Sevres w małym dom­
ku ,otoczonym ogródkiem. Eugenia, mając 
dwoje dzieci, znajdowała czas i dla dziatek, 
i dla męża, i dla nauki, i dla szkoły w Sevres, 
w której była dyrektorką w okresie rządów 
Frontu Ludowego. 

Prawa i prosta, rozbrajała sceptyków i nie­
życzliwych. Jej walka przyczyniła się do pod­
niesitnia poziomu szkoły, a jej uczennice 
zrównane zostały w prawach z młodymi 
uczonymi. Życie Eugenii upływało spokojnie, 
bez chwili próżniactwa, harmonijnie dzielo­
ne między laboratorium, dom i szkołę. 

WALKA O SPRA WIEDL1WO$ć 
I WOLNOSC 

Cotton wyznawała po większej części po­
glądy swoich postępowych przyjaciół i mę­
Ż$, którzy podpisywali antyfaszystowskie ma-
11ifesty i potępiali hitleryzm, rasizm, obozy 
koncentracyjne. Eugenia wychowywała dzie­
ci w umiłowaniu wolności i sprawiedliwości, 
ale nie majdowała wolnych chwil, by po­
głębić znaJomość problemów politycznych. 
Zdawało jej się, że zadaniem uczonego jest 
całkowite oddanie się nauce. 

Wreszcie przyszły wojna, klęska i okupa­
cja. Pewnego poranku wóz gestapo zatrzy­
mał się przed okratowaną bramą małego bu­
dynku w Sevres. Przyjaciółka małżonków 
Curie, słynny fizyk - p. Cotton i wielu in-

nych wybitnych uczonych, członków Insty­
tutu - zostało osadzonych w więzieniu. 

W prostej i dumnej kobiecie zrodził się 
bunt. Zrozumiała, że najpierw należy poko­
nać tych, którzy niweczyli naukę, niweczyli 
wolność, a dopiero po tym można na nowo 
poświęcić się nauce. Swiatopogląd Eugenii 
Cotton pogłębił się, a francuski ruch oporu 
stawał się jej walką. 

Po wyzwoleniu Francji przyjęła ona fun­
kcję przewodniczącej Ligi Kobiet Francm;­
kich. Znajdowała akcję tej organizacji za 
słuszną i konieczną. W r. 1948 uczestniczyła 
ona w I Kongresie Intelektualistów w obro­
nie pokoju we Wrocławiu, na którym ostro za­
protestowRła przeciwko użyciu energii ato. 
mowej d0 niszczenia ludzi i miast, przeciwko 
oddaniu fizyki - wspaniałej nauki. która za­
władnęła życiem jej i męża - na usługi zni­
szczenia. Prace Ireny Joliot-Curie, które\ 
trzymała jeszcze jako dziecko na swych ko­
lanach i Fryderyka - muszą służyć pokojo­
wi i przyczyniać się do dobrobytu ludzkości. 
Oto cel, o który walczy Cotton. Przekonana 
o słuszności swe.i walki oddaje się jej z ca­
łym zapałem i wiarą w osiągnięcie zwycie­
stwa. Ta kochająca matka i babka nigdy n.ie 
zgodzi się na to, by mordowano niewinne 
dzieci. 

KOCHANA I SZANOWANA W CAŁYM 
$WIECIE 

Ta wielka Francuzka, przewodnicząca Ligt 
Kobiet Francji, znakomita fizyczka, lubiana 
i szanowana przez wszystkich, poświęca si" 
z całym oddaniem z nakazu swego kobiecego 
serca i logiki uczonej, walce o pokój. Uśmie­
cha siP, do siebie na myśl :l procesie, który 
będzie jej wytoczony. Ma czyste sumienie 
i wie, że stoją za nią miliony kobiet całego 
świata, które ślą jej listy i splecione z bia­
łych kwiatów gołębie. 

Jej wnuk Jan - Piotr, który wzrasta pod 
czułą je;j opieką, nie wie jeszcze, że w Au­
stralii, Albanii i Grecji imię jego babki jel5t 
symbolem walki o pokój. Nie wie, że jasną 
i uśmiechniętą twarz p. Cotton można zoba­
czyć na fotografiach w chatach chłopów w 
Rumunii, na Bałkanach i na Wybrzeżu mo­
rza Bałtyckiego. Dla niego jest ona najbar­
dziej czułą w świecie babką, tą, która nigdy 
nie odmawi:ł cic-$tka ani opowiastek. 
Imię Eugenii Cotton stało się w całym 

świecie symbolem sprawiedliwości i pokoju. 
(„Femmes Francaises") 



Boleslalłl Bierut 

Życzymy narodom ZSRR nowych sukcesów-
MOSKWA, 3.1. W „Izwiestiach" ukazał się artykuł Prezyden· 

ta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta pt. „Życzymy na­
'.l.lodom ZSRR nowych sukcesów". Poniżej podajemy artykuł ten 
in extenso: 

Witając Nowy Rok ludzkość wstę I szych ruchów wyzwoleńczych w hi­
puje w nową połowę wieku, który I storii ludzkiej. Jest to okres najza­
już wyróżnił si~ w jej dziejach ciętszych walk i najbardziej decy­
jako wiek rozpoczynający nową epo dujących zwycięstw. Przyniosły one 
kę - epokę wielkiej rewolucji pro- wyzwolenie z jarzma najbrutalniej­
letariackiej, epokę zwycięstwa so- szego ucisku imperialistycznego 800 
cjalizmu. milionom ludzi. Już sam ten krótki 
Znaleźliśmy się jak gdyby na cyfrowy bilans pierwszego półw"ie·· 

przełęczy wieku i odruchowo ogar- cza napełnia serce otuchą i radością. 
niamy spojrzeniem przebytą drogę. Swiadczy on bowiem, że siły postę · 
Dokonując oceny minionego okresu, pu, pokoju i wolności są wielkie i 
śmielej i pewniej spoglądamy w niezwyciężone. 
przyszłość. Jest to okres najwięk- / 

Zv1ycięstwa, które utorowały drogę nowej epoce 
W awangardzie wyzwolonych na- cych więzów wyzysku kapitalistyez­

rodów, na czele wielkich sił postę- nego zdobywa nieograniczone możli­
powych ludzkości kroczą narody wości szybkiego pomnażania swych 
ZSRR. Ich zwycięstwa utorowały bogactw i swej kultury. 
drogę tej nowej epoce, która umo- Bohaterstwo narodów ZSRR i ich 
żliwia ludzkości szybszy, wspanial- Riła wewnętrzna - materialna i du 
~zy i bPz porównania bardziej twór chowa-zadecydowały o losach ludz­
czy ruch naprzód ku wyższym for- kości w drugiej wojnie światowej. 
morn rozwoju społecznego i szczę O siłę tę rozbiła się doszczętnie naj 
śliwego bytu. większa ze znanych w historii ma-

Pod kierownictwem Lenina i Sta- china miłitarna imperializmu hitle­
lina - natchnionych przewodników rowskiego, którą dziś próbuje znów 
idei wolnościowych nowej epoki, naj wskrzesić i ponownie rzucić na na­
genialniejszych jej myślicieli i stra- rody Europy oszalały z zachłannoś­
tegów - masy pracujące ZSRR u- ci imperializm amerykai'1$ki. Impe­
trwalily zwycięsko nowy ustrój spo rialiści nie są - jak widać - zdol­
łecz;:iy: socjalizm. Ustrój ten wyzwo ni do wyciągania jakichkolwiek ro­
lił potężne siły i talenty twórcze z1;1mnych wniosków z doświadczeń 
mas ludowych i pokazał światu, że j historycznych. 
społeczeństwo uwolnione z krępują-

Wydau:enia o ogromnej doniosłości dla 
dziejów ludzkości 

Historyczne zwycięstwo narodów 
ZSRR w drugiej wojnie ~wiatowej 
wzmocniło ruchy wyzwolen~z.e mas 
ludowych w wielu. krajach świata. 
Dzięki temu zwycięstwu kraje Eu­
ropy środkowej i południowo-wscho 
dniej wyzwoliły się spod jarzma im 
perializmu i stworzyły ustrój demo­
kracji luclowr.j. W prncesie wielkich 
walk narodowo-wyzwoleńczych zdo· 
był swa wolno8ćś 475-milionowy na­
ród chii'1ski. Któż nic rozumie, że r-;ą 
to wydarzenia o ogTomnej doniosło­
'ści w dziejach ludzkości, wydarze­
nia, które ugruntowują nową epok~. 

Narody Zwią.zku Radzieckiego i 
jego hohaterska klasa robotnicza 
potrafiły przyswoić sobie i prze­
trawić doświadczenie walk rewolu­
cyjnych całego stulecia, na włas­
nyc11 barkach wycli.wignęły olbrr.y­
mi zaszczytny ciężar i wszystkie 

niezliczone ofiary zarówno zwycię­
stwa Rewolucji Socjalistycznej jak 
też ugruntowania i .zhudowljnia so­
cjalizmu. Dziś zaś w dalszym ciągu 
stoją w pierwszym szeregu walczą­
cych o utrwalenie pokoju, o zwy· 
dęstwo zasad socjalizmu, o wciele. 
nie najpiękniejszego wzlotu i naj­
szlachetniejszych tęsknot ducha ludz 
kiego - komunizmu. W tym właś­
nie, w te.i niezrównanej sile moral­
no-ideowej, w postawie i poświęce­
niu, z jakim narody radzieckie ;;pP.ł 
niają swe p.owołanie, tkwi uznawa­
ny z całą szczerością i szacunkiem 
bezsporny prymat narodów radziec 
kich w wielkiej rodzinie narodów 
walczacych o pokój. 

W drugą połowę 20 stulecia naro­
dy ZSRR - wstępują w poczuciu 
radości i dumy ze swych wielkich, 

-historycznych osiągnięć. 

StaHnowskie budownictwo komunizmu 
Osiągnięcia te budzą p o d z i w 

wśród wsi:ystkich uczciwych i po­
stępowych ludzi we wszystkich kra­
jach świata. Potężna, pokojowa I 
twórcza praca narodów radzieckich, 
polepszająca z roku na rok ich go-

spodarcze i kulturalne warunki by­
tu, jest właśnie wybitnym znamie­
niem nowej epoki. Jej wspaniałym 
wyrazem jest braterstwo i jedność 
moralno-polityczna 200-milionowego 
społeczeństwa socjalistycznego, wiel 

Podarunki dlu dzieci Korei 
Zaledwie kilka dni upłynęło od 

chwili, gdy rozpoczęto w kraju ak­
cję zbiórki podarków noworocznych 
dla dzieci koreańskich, a już do Ko-

-mi tetów Obrońców Pokoju wpływa­
ją masowo niezliczone dary w P.o­
staci ciepłej odzieży, wyrobów dzie­
wiarskich, obuwia i pieniędzy. 

W Łodzi w samym tylko śródmie 
ściu i dzielnicy Widzew „trójki po­
koju" zebrały ponad 500 darów, 
wśród których przeważa ciepła bie­
lizna dziecięca i obuwie. 

" 
Swiet lice dworcowe 
dla młcdziety szkolnej 

w Piotrkowie 

W woj. warszawskim blisko 9.000 
agitatorów przystąpiło do zbiórki 
podarków noworocz·nych dla dzieci 
koreańskich. We wszystkich dziel­
nicach stolicy trwa przybierająca 
wciąż na sile akcja zbiórkowa. 

K iedy zbliżał się dzień wyzna­
czo0ny na uroczyste odsłonięcie 
odbudowanego pomnika Mic-

kiewicza w Warszawie, kończono 
jeszcze roboty kamieni.arskie przy 
cokole. Tempo pracy było warszaw­
skie, lecz granit - zgodnie ze swą 
naturą - twardy, tępił o~trza s~a­
lowYch dłut kamieniarzy. Ustawio­
no więc polowe kuźnie i kilku ludzi 
nieustannie hartowało '· i ostrzyło 
stępione narzędzia... Dłuto kam.ie­
niarskie to rzecz drobna, lecz, Jak 
każde narzędzie ludzkiej pracy, zaw 
sze cenna, niekiedy niezwykle waż-
na. 

Tvsięce takich dłut, kierowanych 
spraw1iymi ludzkimi rękoma, po. 
słusznych woli twórców, rzeźbi co 
dzień kamienną urodę Warszawy. 

kie umiłowanie ojczyzny i niezrów- ikracji Ludowej, a równocześnie tr<:k 
nane poczucie więzi z całą postępo-1 tują jako zbrodnię sam ruch obron· 
wą ludzkością. Znan;ienien1: nowej ców pokoju: Ale ta. nawsk1:oś za_kłi:-­
epoki są wielkie stalmowsk1e b~do- mana i dzik:i- pol~~yka imperialt­
wle komunizmu, przekształcaJące styczna musi budzie coraz więksr'.P 
przyrodę, zmieniające yus~y.nie w oburzenie i. odrazę. w k~żdym u~zci­
żyzne pola. Jest nim roymie~ bra: wym c~ło~1eku, me.7:alezme od Jego 
terska współpraca z s0Juszmczym1 poglądow i sympatn politycznych. 
krajami Demokracji Ludow~j, of!a; 
na gotowość pomocy sąs1edzloeJ, 
praktyczne kształtowanie nowej, ni­
gdy przedtem nieznane.i, socjalisty­
cznej formy stosunków międzynaro­
dowych. opartych na wzajemnym 
zaufaniu, szacunku, przyjaźni i 
wspóMziałaniu. 

Czynnym obrońcą pokoju staje ~ię 
każdy, kto rozumie, jaką ~ofoę 
stanowi agresywna polityka impe­
rialistyczna dla całego dotychczaso­
wego dorobku ludzkości. Riły postę­
pu i pokoju rosną w miarę, jak yo­
głębia się w umysłach setek mil10-
nów ludzi świadomość niebezpieczeń 

stwa, grożącego ze strony. krw,?ż~l' 
czych knowań wojennych impenah· 
stów amerykańskich i ich wasali. 

Z uczuciem najgorętszej sympa­
tii i nadziei zwracają się riziś ku na. 
rodom ZSRR serca setek milionów 
bdzi pracy ze wszystkich zakątków 
kuli ziemskiej. Witają one Nowy 
Rok z głęboką wiarą, że będzie on 
rokiem dalszego wzmocnienia sił po 
stęp11 i pokoju, którym przoduje 
wielki naród radziecki, którego po­
budza swym genialnym natchnie­
niem wielki chorąży pokoju i przy. 
jacie] całe.i postępowej ludzkości -
Józei Stalin. 

Jakże jaskrawym przeciwieństwem 
tych stosunków jest to wszystko, 
co dzieje się obecnie w obozie impe­ Wielkie źródło naszej wspólnej słły 
rialistycznym! 
Związek Radziecki, Chiny Luda· 

we, kraje Demok1·ac.ii Ludowej wy­
trwale ponawiają swe propozycje 
pokojowego uregulowania spornych 
spraw i zaniechania obłędnych zhro 
jeń. Rośnie i poteżnieje og-arn;ają­
cy całą kulę ziemską ruch obrnń~ów 
pokoju. 

Szczególnie serdeczne życzenia i I ralnego w . p_rzeszłości, ?w~żamy ~a 
uczucia przyjaźni przesyła narodo;n nas:.;ą ambic.ię wydob~·c wszys~k1e 
ZSRR w dniu Nowego Roku narod przebog-ate talenty tworcze, tkwiące 
polski Historyczne zd()bycze i osią- w nas~ym narodzie, zwiększyć na~z 
~nięci~ narodów ZSRR dop01~1o~ly \\:~ra:l do wspóhi?j. sprawy, zacie~­
narodowi polskiemu w znucenm .ia- me Jeszc:w. _bar~z1e.i ,i:as.zc _br~te1. 
rzma niewoli kapitalistyczne.i. Suk- s'..wo, burlz1c, of~:irnosc 1 posw1ęce­
cesy ZSRR są pomo<:ą i przykładem me :\·e . Wi"pol~e.1 walce dla. o~ron,Y 
tlla na.ozego narodu w budowanm P.oko.iu 1 ZW_Yc1ęstwa sprawiedhwos· 

lmperialistyczni podstaw nstroju socjalistycznego w c1 społeczneJ. 
podpalacze ŚWfata Pols<:e. Toteż do radości i dumy narodów 

A w tym samym czasie imperia- Przez wieki cale klasy wyzysk_u: radzieckich z ich ws.paniałych osią-
listyczni podpalacze świata nieustan jące wznosiły mur niechęci, obcosci gnięć naród polski przylącza swe 
nie łamią zawarte umowy i statuty i nie.nawiści między narodem pol- szczere i gorące żyaenia, aby No. 
międzynarnclowe, wzmagają histe. skim a narodem rosyjskim .. Jest du- wy Rok przyniósł narodom ZSRR 
rię wojenną, doprowadzają ją r]o ll1'1 naszego pokolenia, ż_e ~en mur nowe zwycięstwa, nowe sukcesy, no­
psychozy, do stanu niepoczytalnoś- zburz.nny został całkowicie i bezi.10- we radości, ahy rok ten je;rcze bar 
ci umysłowej. Cynicznie i brutalnie wrotnie. Nie ma takie.i siły, ktora dziej umocnił ich sily. B?wiem 
wobec całego świata imperialiści or by mogla cofnąć kolo historii i 7.a- wzrost tych sil naród polski ~iwa~a 
ganizują zbrojenia wojenne, groma- wró~ić je do dawnych, ponury.eh cza rów11ież ~" s-:vój wkces, za osią~·n:ę 
dzą nowe środki zniszczeó i grzęzn~ sów. Dziś wiemy wszyscy, ile za. cia całego światowego obozu po OJU 
w zbrodniach potworniejszych od wdzięczamy tej przyjaźni. _Dzi~ w!e: i post~pu, za gware.nc.ię utrwalenia 
tych którymi zhańbił się hitleryzm. my wszyscy, że jest ona w1elkuu zro zwycięstwa nowej epoki i .iej twór-

'czyniąc to, oszuści i111pe1:iali- ' dłem naszej wspólnej siły i naszych czego pochNlu '.1aprzód dla dobra 
styczni oskal':T.ają obłudnie o zamia- zwycięstw. I wszystkich ludzi. 
ry napastnicze ZSRR i kraje Demo- Dumni z naszego dorobku kultu-

Plenum łódzkiej ORZZ 

w sprawie po~rawy warunków bytu pracujących 
W Lodzi odbyło sią. z udziałem prz.edstawfoielii CRZZ. posieclzenie 

rozszcrzoJjlego plenum Okr~gowe.i Rady Związltów Zawodowych, po­
święc!J.ne· omówieniu uchwały prezydium rządu w sprawie poprawy wa­
runków sanitarnych i rozbudowy urządzeń komunalnych w Łodzi oraz 
przedyskutowaniu uchwał VI plenum CR:l§Z, 

rckra.tycznym tendencjom niektó­
rych ośrodków administracyjnych. Z 
tego też powodu duża część fundu­
szów socjalnych nie jest wykorzysty 

wana. Wskazano również na koniecz 
ność scalani?. funduszów przeznaczo­
·nych na budowę i remonty przed­
szlrnli i żłobków w małych zakładach 
pracy, gdyż dotychczas fundusze te 
z powodu ich szczupłości nie są wy­
lrnrzystywane, Scalenie funduszów 
pozwoli na uzyskanie większych 
sum na budowę rejonowych żłob­

ków i przedszkol'i. 

Nad wygłoszonymi na powyższe 
tematy refeira1:ami wywiązała się o­
żywi·ona dyskusja. Liczllli mówcy wy 
raz.il.i, w imieniu reprezentowanych 
przez siebie ponad 400 tys. związkow 
ców łódzkich, swą wdz,ięczność 
dla rządu Polski Ludowej oraz Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni: 
czej za podjęcie dorrtosłych decyz:i11 

mających na celu usunięcie powsta­
łych w ok.reste rządów kapita1istycz 
nych zaniedbań w dziedziruie • urzą­
dzeń san:iJtarnych w Łodzi. Dyskutan 
ci, nawiązując do uchwail VI J?le­
num CR.ZZ wskazywali, że zadan1em 
Związków ·Zawodowych musi być 
ścisła kontrola nad prawidłowym 
wykonaniem decyzji rządu. 

Metalowcy przekraczają nowe normy 

W wyni1ku dyskusji plenum 
ORZZ zobowiązało ~dę do jak naj­
sprawniejszej i jak najwydatniejszej 
pracy nad real"izacją uchwały prezy. 
dium rządu. 

W dalszym ciągu obrad omówiono 
$prawę wykorzystania przez Związki 
Zawodowe funduszów akcji socjalne.i. 
Stwi~rdzono. że w wielu wypadkach 
rady zakładowe nie umieją właści­
wie nimi gospodarować, ulegając biu 

Metalowcy, którzy wprowadzili już nowe normy produkcyjne, z za­
pałem zwiększają swą wydajność pracy, podnoszą ilość i jakość pro­
dukcji. Praktyka wykazuje, że nowe normy duża część rnbotników prze· 
kracza. Jednocześnie nowe mierniki pracy m()bilizuj11 robotników do 
pełniejszego wykorzystywania masz yn i urządzeń wytwórczych oraz do 
lepszego organizowania pracy. 

We wszystkich zakładach przemy-1 chwili obecnej pxzekraczane S!i w 
słu metalowego w Warszawie, któ- stolicy nie tylko przez przodujących 
re pracują już na nowych normach, I robotników ale również przez całe 
wydajność pracy podniosła się od brygady i działy. Szczególnie poważ 
10 do 15 proc. M. in. w ZST-2, ne sukcesy osiągają robotnice zakła 
którn pierwsze w stolicy J>l'Zystą.pi- dów L-11. M. in. ob. ob. Ma.inik 
ły do prncy według nowych mierni- i Małczyńska które dotychczas pra­
ków, przeciętna wydajność pracy cowały na 2' spawarkach, obecnie 
wz~osła o 15 proc. Ponad 13 proc. obsługują 4 spawarki i wykonują. 
zwiększyła się Śl'ednia wydajność średnio ·226 proc. normy. Robotnice 
pracy w fahryce im. generała Ka- te mogły przejść na obsługę 4 spa-
rola Świerczewskiego; o 10 proc. warek dzięki lepszemu Z()rganizowa 
w zakładach im. Dymitrowa. I niu pracy. 

Nowe mierniki produkcyjne w 

Parowozy i ka"1erłony 
lorów. Tu. po raz pierwszy zobaczy­
łam moje obrazy w pełnym świetle. 

P'J roicn znów "glądałem te 

mniej wa:i:ne! - wymaga papieru, więcej lokomotyw, tramwajów auto­
pa pieru, papieru... bu.sów, telefonów. noży i widelców, 

Fatby, pędzle, kredki, tusz, dłuta, lecz - co nie jest bez znaczenia -
płótno, rylce, ołówki, cyrkle, szminki, to także jeszcze lepsze i w jeszcze 
papier i - muzyczne instrumenty, to większym wyborze: dłuta i rylce 
takie malutkie, niedostrzegalne na co dla rzeźbiarzy, cyrkle i grafiony 
dzień podpórki, którymi przymysł dla architektów, kamertony dla kom 
wzmacnia sztuke. pozyto1·ów i dyry!;entów, nie mó­

obrazy. Uderzały jasnością. i czystoś­
cią barw. Było w nich pełno światła. 
Artystka uczyniła niewątpliwy po­
stęp. Oczywiście nie tylko dlatego, że 
od paru miesięcy malowała w pięk­
nej, widnej pracowni, którą otrzyma. 
ła wraz z mi~szkaniem w nowowybu 
dowanym osiedlu. Ale jednak„. 

Ani to paradoks, ani - szukanie wiąc już o piórach dla literatów i 
problemu pod mikroskopem. To tyl- znów.„ dla felietonistów. 
ko jeszcze jeden dowód więcej, iż A wielkie przymysły: włókienni-
nie ma spraw nieważ.nych w g()spo- czy, pa.pielt'niczy, budowlany? 
darce kraju, że ogólny rozwój eko- Nie tylko kobiety słuszn:ie żądają 
nomiczny, że wykonywanie gener~l- więcej barwnych tkanin, ale i -
nych planów - to także zaspoko.ie- dekoratorzy. Nie tylko dzieci szkol­
nie pozornie drobnych potrzeb, stałe ne wołają: więcej zeszytów! - ale 

Dzięki inicjatywie władz PKP i 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci uru­
chomiono na dworcu kolejowym w 
Piotrkowie świetlicę dla wiejskiej mło 
dzieży szkolnej, dojeżdżającej co­
dziennie kolejami do szkół piotrkow­
skich. ulepszanie, wzbogaca.nie życia w i rysownicy proszą o dobry papier. 

Wiedza i uczucie, praca i talent szczegółach. Rozmawiałem przed rokiem na 
Ze świetlicy korzysta ok. 200 ucz.- R.rtysty rodzą dzieła sztuki. Gdy mo- Rozwój przemysłu chemicznego to wystawie plastyków z pewną wy-

Kiedyś minister Minc przyrównał 
Polskę do młodego olbrzyma, który 
rośnie szybko i coraz więcej wyma­
ga: więcej maszyn i tkanin, więcej 
węgla i domów, więcej książek i -
pieśni.„ Każdy z nas, co dzień swą 
}>racą, bez względu na to na jakim 
pracuje odcinku, spełnia te wymaga 
nia, ujęte w wielki plan gospodarcze 
go rozwoju. Plan ten w dziedzinie 
kultury oznacza: więcej kin i tea­
ti-ów, więcej domów kultury i świet­
lic, pracowni malarskich i sal wysta 
wowych, a także więcej narzędzi 
twórczej pracy: farb i pędzli, kre­
dek i tuszów, dłut i płótna, rylców 
i ołówków, cyrkli i szminek, papie­
ru i muzycznych instrumentów„. 

wa o pracy, nie sposób przy tym po- · k l k T k 
niów dziennie. Dla młodzieży organi oczywiście więcej sztucznych nawo- bitna i - ta towną ma ar ą. a 

minąć jej narzędzi. zów i wyższa p1·zez to wydajność rol towną, ponieważ na moje niezręcz 
zowane są w świetlicy specjalne po- Artysta-malarz musi m1ec także nictwa więcej opon samochodowych, ne pytanie - czemu je.i obrazy, tak 
gadanki. Dyżurujący w świetlicy na- - dobry pędzel i dużo dobrych farb. piękni~jsze b~rwy tkanin. Ale - to ciekawe, są równocześnie ta~ P1:ZY­
uczyciele pomagają młodzieży w od- Rzeźbiarz - nie obejdzie się bez także, Jn.iędzy innymi, więcej lepszych gnębiaj~co szare? - odpoWiedzia!a 

. . .. . . ostrego dłuta, aktor - bez szmin- farb dla malarzy, szminek dla akto-1 spokojme: - Sama to przyznaJ~· 
rabiamu lekcJJ. W ciągu clma mło- ki i kostiumu architekt - słusznie rów i... atramentu dla felietonistów. Nie mam pracowni. Maluję w mie 
dzież otrzymuje bezpłatnie pożywne /żąda dobrego ~łówka, nie mówiąc 0 . Większa wydajność kopalń, hut i szkan~u, gdzi~ ni~cly nie m~m. dobre 
posiłki. rys()wnicy, a pisarz - to nie naj- fabryk obrabiarek - to. rzecz jasna, go ŚWiatła. Nie widzę właściwie ko-

Więcej i lepszych. 
st.g. 
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Mokre sprawy Ł·odzi 
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Gdy w latach 1905- 1907 W. , Obrońców Stalingradu (ostatni mk1 poczęto, nie wyczerpują planu na 
H. Lindley, znakomity in:i:y- nek od ul. żeromskiego do PL Wol~ rok obecny. Przewiduje .się bowiem 
nier, specjalista od budowy ności), Nowotki do Uniweri!vtcc- roboty przygotowawcze w połurlnio-

urządzeń kanalizacyjnych i wodo- , kiej, Gdańska (ostatni oodcinek od wo-wschodniej dzielnicy miasta, któ 
ciąi;:ow!(.ch, opracowywał projekt 11:a j Próchnika do Ogrodowej), N owo. rą cr.łlrnwicie zostąnie skanalizo·.va­
nallzacJ1 m. Łodzi, ścieki i fekalia : miejska (od Pl. Wolności do rzeki na w r. 1952. Będzie to obszar ,Ara 
łlł;ynęły rynsztokami wsiąkafoc czę- Łódki), Ogrodowa, Północna, Fran· niczony ulicami: Dnbrows\;:leg-o, 
sc1owo w ziemię, nim dotarły do ciszkańska (do ul. Bojowników Get· Przędzalnianq, Stalina i Sosnową. 
istniejących wtedy nielicznych .,ka- ta Warszawsldego). 
nałów", które w chwili obecnej nfo- W r. 1952 przewiduje si,ę poza tym 
rzadko liczą i 100 lat ~oza tym zostanie skanalizowana podjęcie prac przy ostatecznej H.• 

. · dzielnica bałucka ZOR, o powierzch gulacji koryt dawnych rzeczułek 

1nicznego i blolQgieznego sta~ji o· 
ezyszc:i:ania ścieków. Jest te poważ­
ne zadanie, bowi1em odczyn i właści­
wości ścieków różnych miast s1~ rói 
ne i każde miasto wypracowuje w!a­
sne i najskutec:zniejsze formv ich 
oczyszczania. Każdy chyba z ło­
dział zna cuchnące, b1·udne, pl'zesyco 
ne kwasami wody Neru. Wystarczy 
jedrtak wspomnieć, aby zdać ~ocie 
Spl'awę z wagi zagadnienia, że ten 
sam Ner przed :przyjęciem śc'ekćw 
łódzkich zasilać będzie w dos'rnna!~! 
wodę kąpielisko w Rudzie Pabianic­
kiej. 

Były to w ~1elu wypadkach zwy- ni około 2,5 km kw., z uwzględn:e- łódzkich jak: Bałutka, Łódka, Karo· 
. kł.e rowy, ktore uzysl~aly, z cza3?'!1 niem dzielnic sąsiadujących z nią od lewka, Jasień, Olechówka. Przez ca 
dr.ew~ianą ~budowę: N;ektore z mch I wschodu, zachodu i południa. Te 11ra ły ten okres czasu będą także trwa. 
~I~etlwały 1 do dz1siaJ. Ich kręta ce, które w wielu punktach już :oz- ły studia nad budową działu che-
lm1a kluczy poprzez podwórza do- ------------~--------------
mów, biegnie w pQprzek ulic. Sa t.o 
dogorywające pozostałości tego ie- H'ladgslaw Tr~eclah 

stolarz, przodownik pracy Państw. Zakładów Pr.z:emy1łu 
Drzewnego w 011.zfynl~ pow. Lubań 

, dynego w swym rodzaju wytw:iru 
kapitalizmu jakim jest Łódź, w ro­
ku 1880 licząca jeszcze 48.00G mie­
szkańców, zaś w 30 lat później 408 
tys. mieszka11ców. 

Lecz dopiero po 15 latach w roku 
19.24-25 projekt Lindleya docze~rnł 
się realizacji. Wtedy, gdy sieć ka11a. 
lizacyjna obsługiwała już większość 
dużych miast w Polsce, w I.odz', 
ogromnym skupisku robotniczym, 
przystąpiono do budowy urząd3en 
kanalizacyjnych. 

O nówe normy w przemyśle drzewnym 

W chwili wybuchu wojny IV H)l3!:J 
r. sieć kanałów i kolektorów w ł,o 
dzi liczyła .zaledwie 110 km. 

Je.sitem przodownilkiem pracy Pa11- lu. W drugim półroczu 80 pi-oc. naszej 
stwowych Zakładów Przemysłu Drzew załogi zrewidowało swoje dotychoza· 
nego w Olsztynie, powiat L\lbań. Pra sowe normy, podnosząc je przeciętnie 
cuję w oddziale montowni przy składa o 20 do 25 proc. Nie uważamy jednak 
niu szaf. Swoją normę roczną wykona tej naszej rewfaji za wyst<irczającą, 
łem już w dniu 1 maja. W zakładowym Moja nowa norma, którą w listopądzie 
współzawodnictwie pracy zajmuję nie wykonałem - 260 proc - wymaga ko 
przerwanie pierwsze miejsce. W ·godzi rekty. Jako świadomy robotnik Planu 
nach wieczornych uczęszczam na fa- 6-letniego, mam prawo żądać normy, 

Po wojnie, przed władzam! miej- bryczny średni kurs zawodowy, który która mnie i moich towarzyszy pracy 
skimi stanęło ważne zadanie: odro- w zakresie przedmiotów ogólnokształ- będzie mobilizować do jeszcze wydaj 
bić zaniedbania okresu przedwojen- cących jest na poziomie 8 i 9 klasy niejszego wysiłku dla wygospodarowa 
nego. Jako czołowe zagadnienie wy- szkoły podstawowej. nia środków na przebudowę naszego 
sunięto problem budowy sieci kana- Urodziłem się w roku 1910 i zawód życia. 
lizacyjnych. Prace podjęto n iezwłocz stolarza zdobywałem w warunkach Co trzeba zrobić w naszym zakła­
nie, zwiększając stopniowo zakr<:>~ przedwojennych ,terminując 3 lata u dzie, ażeby w~rowadzić nowe normy 
robót w i:oku ub. buduiac G lrn1 ka- majstra Dzika w osadzie Dębowiec, po techniczne, wyzsze przeciętnie o 40 
nałów. „ • wiatu Jasło. Za tę naukę, w której 2 procent od stosowanych w pierwszym 

Obecnie prace przy rozbudowie ka lata zeszło mi na posługach dla maj- półroczu bieżącego roku? 

sowanie umożliwi ogromny wzrost wy 
dajności. 
Każdego dnia powinniśmy szukać 

nowych sposobów pracy, nowych po­
mysłów racjonalizatorskich. Tego wy 
maga nasza droga do socjalizmu. Te 
go żąda od nas światowy Obóz Poko­
ju, przekreślający zbrodnicze zamiary 
bankierów nowojorskich i ich pachoł­
ka Trumana. 

Dlatego wypowiadam się za nowymi 
normami w przemyśle drzewnym, a 
wraz ze mną czynią to wszy$cy przo­
dujący i świadomi robotnicy naszych 
zakładów P. Z. P. D. w Olsztynie, któ 
re wykonały roczny plan na dwa mie 
siące przed terminem. Zobowiązaliśmy 
się ponad plan wyprodukowęć dal­
szych 350 kompletów meblowych. Zobo 
wiązanie wykonujemy. Niech nasze 
meble służą ludziom pracy, którzy za 
kładają ogniska rodzinne i urządzają 
sobie mieszkania. 

Tadeusz Chróścielewski 

na 
R~zmowa 

Starym Mieście 
UJ Lodzi 

S pójrz. Zetempowcy rozbierają 
Czynszówl<ę. W rdzawych strupach 

ściany. 

Grzyb na nich rósł zielonym gajem, 
A strop garnkami by! łatany • 

Na pryczy zimowały dzieci. 
\V tym domu w ccglach mieszkał 
I konał tu z kolei trzeci 
W napadzie i:.asziu ojca brat. 

wlatf 

Tym dornem burżuj się bogacił. 
~iial w Głownie willę z dzikim winem, 
lirwawe Irnmorne od mych braci, 
Clslrnł orldesti·ze w .,Tabarinle". 

Spójrz tu: wkrąg bielą się, czerwieni­
Nowe budynki. Szybl<O rosną. 
Gdzie wąwóz cegieł b~·t jesienią, 
Rabata kwiatów wzejdzie wiosn11. 

Jasne chodniki, gładkie jezdnie, 
Cały gwiazdozbiór gwiazd wes11Iyc1t.„ 
:ąędzie nam r:iiniej w dni pow•zellt\le 
Iść - ja do pracy, ty - do szkoły. 

Spójrz, jak tam dwoi się I troi 
Nasz zacny Michał - świetny zbroja.li!, 
Jurelc, Stach, Franek - wszy•CY •w&I 
Składają parl<iet w stu pokojach. 

Nie na zysk cudzy dziś pracują. 
owoc swej pracy zbiorą sami. 
Niedługo oczy rozradują 
Szczęściem zdobytym Ich rękami. 

Zilzich tu zamieszl<a - Ojciec Zdzicha,. 
Tkacz cale życie mieszkał w brud1tle 
I Gnj. l<tórego syn - jale słychać 
D11stal nagrodę w polibudzie. 

Na nowym placu wlec7oraml 
(:lr,clzie ogniście rżnąć muzyka. 
Nie będziesz odtąd z kolegami 
Grał w chowanego przy śmietnikach • 

Nie będzie 1>dtąd bud czynszowych, 
Zziębłych dziewczynek z zapałkami . 
Wstanie l<raJ plęlmy_ wspólny, nowy 
Ze sloi1cem w oknach I ple~nlami. 

Cóż, :!:e służa Jcy pie4rł. l'.lota 
I dzisiaj kTwawą zdr:tdt: knują, 
Jakby znów b11mhy z i:óry miotać, 
I znowu władzę dać burżujom, 

Przej:ić fabryki w dłonie twarde, 
Zająć swe wille z dzildm wmem 
I nam rzuciwszy gro•7 i wzgardę, 
Miliony tracić w „Taba1·inie", 

Lecz się nie ziśd ich t~3knota. 
Nie bój się. Wie ju:il dzi&laj świat, 
Ze w fałszywym slo1'1cu złota 
Wszędzie od zimna mar! nasz !trat. 

Łódź, 21. 12. 1950. 

nalizacji trwają cały rok bez p1:zer- strowej i jej dziet!i, ojciec mój, mało- Trzeba więcej niż dotychczas wysił­
wy, . nie przerywane nawet zimą w roln:y c:hłop, ż!_jący w ~krajnej nędzy, ku włożyć w szkolenie ideologiczne i 
czasie ml'Ozów. Długość bndo wa musiał zapłacie tyle, ile warte były zawodowe robotników. Trzeba uspraw 
nych w ciągu roku kanałów sto1~n10 dwie krowy. Dzień roboczy trwał 12 nić zaopatrzenie do tego stopnia, aże 
wo wzrasta. W rb. wyniesie ji,ź I godzin, a kończył się wybrykami wciąż by potok produkcy.jny był nieprzerwa • 
1= km, zaś w 1953-54-55 osiąhnie lpijan.ego m,a}stra. Tak .wyglądało życ~e ny. DT 2.:.zgnn•on pro~:.4 u~ 
2a k!11 rocznie. w cią.gu 6 lat przy- termmatorow stolarskich przed WOJ- Zobowiązuję się na swoim odcinku n U'7 •• &ii ''; ••• 
będi:ie Łodzi okofo l:lO km kanałów, ną. zorganizować pokaz praktyczny, jak Powołując się na źródła amery-1 Obecnie oficjalne koła amerykań~ 
co \". zestawien~u ze 110 km budowa Dopiero władza ludowa w Polsce wykonywać i przekraczać nowe nor- kańskie, prasa :polska ogłosiła nie skie usiłują sprostować wyliezenia. 
nym.1 pr~ed wo3ną pTZez 14 lat, s~a- przywróciła nam, robotnikom, naszą my. dawno, że zyski amerykańskich kon polskiego dziennikarza. Wa~z~rngton 
nowi naJlepszy kontrast. godność ludzką, a pracę uczyniła zasz Swoje dotychczasowe przodownic- cernów przemysłowych, od chwili ogłosił urzędowo, że liczba zabitych, 

Szczególnie ostatnia uchwała Pre czytną służbą społeczną, sprawą hono two we współzawodnictwie pracy u- wybuchu wojny na Korei, niesłycha rannych i „zaginionych" oficerów i 
zydium Rządu zwraca baczna uwa. ru. zyskuję przez: nie wzrosły, osiągając astronomicz- żołnierzy amerykaiiskich na Korei 
gę, poza zaopatl'Zeniem VI zdrową Weszli,śmy na. drogę do_ socjalizm~. dokładne przemyślernie organi.zacj"i nę, cyfrę 50 miliardów dolarów. Je- wynosi nie 50.000, lecz „tylko" -
wodę, na rozbudowę sieci kanałów i Przekreslamy meodwołalme dawne zy dnocześnie ukazały się w prasie 38.325 osób. 
t d I · · d d · k · b 1 pracy przed przystąpieniem do same- an1e1·yl{an' sk1'eJ· 1'nfo1·1nac3'e, z' e str·aty o w zie nicach robot11iczyd1 ł',odzi. cie awną nę zę 1 upo orzema u- 'l 
W d ! b b . , . ' · go procesu produkcyjnego, przemys e WOJ'sk amery'-ańskich no Koi·.,,; w"-

bież. roku 'zostaną skanalizowane UJemy do ro yt l szczęsc1e mas pra- k d h l " ~ v• , -
. nie i obliczenie aż ego ruc u ce· em niosły dotychczas 50.000 z' ołn1'er·zy 

Ze „sprostowania" Waszyn_gtonu 
wynika, że koncel'ny amerykański• 
zarabiają na każdym zabitym, ran­
nym czy „zaginionym" żołnierzu 
amerykańskim nie milion dolar:iw, 
lecz - 1.304.631 dolarów l 18 cen. 
tów, a więc o przeszło 300 tysięcy 
dolarów więcej, niż to wyliczył pol­
ski dziennikarz. 

ulice: Cmentarna, Mielczarskie!l'C>, cu3ących. Dokładnym drogowskazem · · · , 'd h • 
t . d d ł . . "l 6 1 t wyehmmowama ruchow zbę nyc ' 1' oficerów. Dokonawszy prostego 

na e3 ro ze są za ozema r anu - e k · b d kł d · b · w 1 · 6 l t · b d' · wy onywame ro oty 0 a me, ez działania a1·ytmetycznego, J'eden z 

Koncert z cyklu 
»Twórczość Mozarta« 

ruego. p ame - e mm wy u u3emy · · · · · b b ' · 
nowe fabryki, szkoły i w tym celu poprawiam~ JeJ 1 ez. przera iarua. . d:i;iennikarzy polskich obliczył na tej 
musimy wygospodarować 90 miliardów zachowame n~rzędz1 pracy w S~<\me podstawie, że na każdym zabitym 
złotych, obniżając koszta produkcji i ostrri:i• w na.le.zytym porządku . i we na Korei Amerykaninie, wielkokapi· 
podnosząc wydajność pracy. z naszej włas~1wym mieisc:i, ?_łut~, strugi, ~ą- talistyczne koncerny amerykańskie 

Piątkowy koncert Państwowej F'i!har• 'pracy zbudujemy socjalizm. tow~1ce są przy3ac1ołm1 robo.tm~a, zarabiają po milionie dolarów, To 
monii w ŁodZli (5 .1.51. r. godz. 19.30) po- dba1ącego o porządek ,a wrogami me- tłumaczy aż nadto, dlaczego koła Ha, cóż! Polscy dziennikarze nie 

są wtajemniczeni w szczegóły krwa­
wej kalkulacji amerykańskich pod­
żegaczy wojennych. Prezydent Tru­
man i jego doradcy wiedzą lepiej, 
ile i na czym zarabiają amerykań~ 
skie koncerny kapitalistyczne. 

śwlĘ·cony będzie tw&rczości W A. M-0• My, robotnicy przemysłu drzewnego, hl · b 'k t · 
Z<>rta. w pmgramie koncertu: ża•rt Miv c uja 1 ro otm a ro~ argmonego. 1·ządzące Stanami Zjednoczonymi u-
zyczny, koncert sikrz;ypcowy ~~s-dur, kon· mamy w roku 1955 wyprodukować układanie materiału w taki sposób, parcie przedłużają wojnę na Korei, 
cert kla.rne·towy A-dua· i symfo.nia D,dur trzy razy więcej mebli niż w roku 1949, aieby nie szukać go i nie przewracać, nie bacząc na straty i beznadziej-
(Haffnernwskia). a wydajność naszej pracy ma wzros- Za·~howanie narze,d7~ prac:y w stanie ność te3' awantury i dlaczeO'o prezy-

Koncertern dyryguje Bohdan Woc!lcz• ' 63 ~ ~i „ 
ko, so!lsta1rn.i ko.n·oe.rtu będą: Eugenia lnąc 0 proc. pracy. dent Truman oświadczył: „Nie opu-
Umińska - skrz~e I Zenon Włodowskl P. z. P. D. w Olsztynie JUZ weszły Lekceważenie tych wskazań opóź- ścimy Korei, chyba, że zostaniemy 
- kJa.rne•t. Kasa F1lha1r.moniu czynna CfJ• „ • • d '" 
dzien1t1ie w go<:11z. 15-19. na słuszną drogę, ktora w1edz1e do ce nia wykonanie planów. Pełne ich sto stamtą wyrzucem • J. w. 
.............................................................................................................................. ,„ .................................................................................................................. - .......................................................................................................... .-... .... 

A. KOPTIAJEWA (70) 

Miłoit doktora 

łr i.an o w1 Tłumaczyła 

Zofia Łapicka 

••••••m••••••••••••••••••••••••••••••••• 
„A co z nim, z Borys€m? - pomyślała zdając sobie pierw, 

ny raz jasno . sprawę z tego, jak musiał przez ten czas cier­
pieć. - Dlaczego głos mu się tak zmienił?" 

Musiała już teraz wstać. Ubierając się spojrzała w lustro: 
patrzyła na nlą z daleka twarz starej kobiety Olga zadrżała 
z obawy i zbl1żyła sdę do lustra, Blada. szara iakaś twarz. 
Zapadnięte policzki, sińce pod oczami. Od nosa do kątów ust 
biegły żałosne zmarszq.Jci... i na czole między brwiami zmar­
sio:ezk'i„. Olga patrzyła na siebie i wargi jej zadrżały: jak się 
ZE:Starzała! Przemogła się jednak, westchnęła tylko i nie od­
rywając wzroku od tej obcej, brzydkiej twarzy, posłuchała 
o czym rozmawiają w drugim pokoju, Nie dosłyszała, co mó­
wił Tawrow, ale głos jego dźwięczał już raźniej: czekał na 
:pewno na nią. Cóż, niech spojrzy na nią, niech widzi, jak 
zbrzydła! Może to wyleczy go z miłości„. Olga skierowa~a 
~ię do drzwi, lecz na progu znów zwol"!ił~ kroku: jak się 
z nim teraz spotkać, pt·zy mężu, przy swiadkach? „. 
Przemogła z trudem chwilową słabość, pch_nęła drzwi 

i chwiejnie, trzymając się klamki weszła do pokOJ\1. 

Doktor układał na półmisku melon i jabłka. Chiżnlak kroił 
szynkę . Zajęci gospodarow\:lnlem nie patrzyli na nią, .ale i ona 
nie widziała nikogo prócz Tawrowa. a ściślej mówiąc, jego 
wpatrzonych w nią, szeroko o·twa.rty~h oczu· Posziła prosto 
po linii tego s,pojrzęnla. nie widząc, 111c dookoła Tav:row stał 
obok etażerki i nle wied7.ąr. prawdopodobnie, jak s1ę zacho­
wać, oglądał jakiś drobiazg ze słonio'"'.ej kości., Tr~ymał fi­
gurkę w rękach, które drżal;y mu tak, ~e tylko slep1e~ byłb!' 
n.;e zauważył jego wzburze111a Olga me czuła l?rawi: uści­
sku reki: mózg jej pracował gorąC'zkowo. Nie umiała się opa­
nowar". Nie umiała kłamać. WszysilkLe przeżycia wyrażały się 
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na jej twairzy. Ale teraz, widząc, że ukochany mężczyzna jest 
bardziej jeszcze bezbronny, znalazła w sobie silę i stanow­
czość: odezwała slię do męża, pożartowała z Chiżniakiem 
i wzięła się do gospodarowania odwracając kh uwagę od 
Tawrowa, by mógł &i·ę uspokoić. 

Gdy stół był już ładnie nakryty, a w kieliszkach perliło się 
wino, o mało znów nie zemdlafa. Jak uprzedvi·ć go, by nie 
patrzył na nią przy świadkach takim wzrokiem. 

- Walerian Walentynowicz doradzał mi koniecmie robić 
spacery - powied:iJiała wracając się do Chiżn:i<aika - a ja 
prawie przez trzy tygodnie nd.e wyc:hodzę z domu. I pr-awda, 
mam ci.ągle bóle głowy. Od jutra zacZl!lę -wypełniać wska­
zówki lekarza„. Jutro rano wznowię swoją letniią marszirutę 
po górach. 

* ** 
Dzień był z;imny.. Wysokie, jak gdyby wysuszone wiiatrem 

niebo, szarzało pustynnie. 

Olga szła w góry ślitZgając się na stromych zboczach, chwy­
tnjąc się gałęZli i krzaków. Wiatr uderz.ał ją w plecy, zrywał 
z niej chustkę z ko.lorowej wełny, zawiąz.aną pod brodę, jak 
noszą z2 .. zwyczaj wieśniaczki. Gdy Olga wdrapała się na 
szczyt, ręce jej i nogi drżały ze zmięczeni.a. Może odzwy­
czaiqa się po prostu od takich spacerów. a może dirżała ze 
zdenerwowania: miała ostatni raz spotkać się z Tawrowem. 
Po'9tanowiła, że to będzie ich ostatnie spotkanJie we dwoje. 
Nie umawdali się, co prawda, w tym miejscu, ale Olga wie­
działa na pewno: Tawrow przyjdzie. MuSi przyjść! 

Gdy ujrzała go, stojącego wśród skał na dróżce, nie zdzi~ 
wiła się wcale, przyśpieszył<ł tylko kroku. T!IWTOW szedł, 
a raczej biegł naprzeC'lw n~ej. 

Olga przemyślała już wszystko, co mu powie, ustaliła, jak 
się zachowa. co zrobi, Ale nie zdążyła nawet się odezwać: 
znalae:ła się w ramionach ukochanego i siłowa jej zamarły na 
warga·ch. Długo stali tak, objęci ciasno, w podmuchach sil. 
nego wiatru . Ni.e myśleli o tym, że ktoś może ich zauważyć, 
Ich wychudzone twarze jaśnfały szc:i:ęściem, gdy wciąż obej­
mując się kroc:zyli tak raeem po nie za:rośndętej górskiej 
ścieżce. CilłY śwfa<t mógł patrzeć na nich, którzy osiągnęli 
niebo. 

Olga trwała wciąż w zapamiętaniu. Być może sama odwle­
kała tę chwilę, jak człowiek, który n.ie chce się obudzić. Słe· 
wa Tawrowa wróciły jej przytomność. 

- JeśH chcesz, to sam pomówlę z Iwanem - mówił głasz­
cząc jej Z?Jl~bntięte dłonie. 

Olga opuściaa gŁowę. Jasne pa..<>rno włosów wysunęło si~ 
spod chustki, fruwało, targane wiiatrem, i opadało jej na czo. 
ło lub muskało po.liczek Tawrowa. 

- Dlacrego nic nie mówisz? - pytał ze strac:hem Taw­
row. - Czy ZJ.110WU odejdz;iesz i w cz;terech ścianach zam· 
krui€SZ się przed życiem? Przecież to przestępstwo. Olgo! Ty 
mnie kochasz! 

- Nie możemy się więcej spotykać - rzekła z trudem 
i spojrzała na Borysa. - Ja„. Ja„. Jestem w ciąży - rzekła 
i jakby słowa pozbawiły ją zupełnie sił, usunęła się na ka­
mień, :iakrywając twarz rękami. 

- Ola! - krzyknął Tawrow wstrząśnięty 1 uradowany. -
Kochanie moje!„. przyklęknął koło niej, objął ramionami 
i sta['ając się zajrzeć jej w oczy, odsuwał i całował jej ręce 
mokire do łez. - Cóż w tym złego? Niech będzie. jego dziec­
ko, Pokocham je. A potem będą nasze wspólne dzieci„. 

- Nie, nie mogę - rzekła głuc:ho Olga. - Serce pęka mi 
z rozpaczy, ale nie mogę! Gdyby dziecko było już„. Ale nie 
mogę rozpoczynać z tobą życla w tym stanie. Będę się czuła 
tak, jal(bym cię cały czas zdradzała.„ - zdjęła chustkę i WY• 
tarła nią oczy i. twarz. - Musimy się rozstać - powtórzyła. 

- Nie, nie! - zaprzeczył Tawrow z przekooanilem. Wyjął 
jej chustkę z rąk i zawiązał starannie, choć nieumiejętnie na 
jasnej głowie. - Ni1e odejdę za nic od ciebie. Rób ze mna, 
co chcesz, zabij mnie! Nie mogę bez ciebie żyć, spać, oddy­
chać! Szukałem clę tyle lat, wreszcie znalszłem. I powiedz:i:a­
laś, że mnie lwchasz. P.rzecież wiem. czuję, że nie powiedzia­
łaś tego dla żartu!„. 

- Co, ty!„. - rzekła cicho Olga. - Ale teraz też nie żar­
tuję. N'ie możemy być razem. To niemożliwe. Odejdź! 

Znów odpychała go zimnym głosem i spojrzeniem. Taw­
row wstał jak wi:€dy, na wio..<mę, i potykając się poszedł 
precz, pod górę. 

Olga siedz:ała wyprostowana, z zaciśniętymi wargami 
i patrzyła za nim głęboko wpadnięt.yml oc:zami. Oczy wołały · 
go z powrotem! I l'aw!'ow odwrócił się, jakby poczuł jej 
wzrok. 

- Olga! - krzyknął zdławionym, głuchym głosem. 

Żal i ból malował się na jej twarzy. Ale opanowała si19 
i gdy TaWTQW z głuchym jękiem zwal.ii się u jej stóp, rzekła 
stanowczo: 

- Przestań dręczyć siebie i mnde. Nie trz"ba. 
Odszedł znów. Szedł n'e odwracając: się, przyśpieszając cią­

gle ociężałe kroki, jak gdyby z trudem niósł w sobie bol 
i cierpiieniie. 

(c. d. n.) 



Na zarnarznięiych stawach ruch 

Dotrzymać terminu 
Dotychczas znaliśmy podział pra­

cowników - sztuczny zresztą i dla 
obecnych czasów nieistotny - na fi 
zycznyd1 i umysłowych. 

si". Trudno pogodzić się z ta~il'J 
zaszeregowaniem" pracujących W 

~zpitalu 6, 7, a nawet i więcej mle­
sięcy. 

Młodzież wiejska odczuwa brok łyżew 
Szpital zakaźny nr 9 na Radogo3z 

czu zapoznał nas nieoczekiwanie z 
podziałem na nowych i starych pra­
cowników. 

Nowym pracownikom nie wypła­
cono jeszcze dodatku zakaźnego od 
lipca 1950 r„ pensje są wypłacane z 
dołu za 3-4 miesiące, jak to miało 
miejsce na przykład w listopadzie, 
kiedy to niektórym pracownikom 
szpitala wypłacono pobory za wrze­
sief1, październik, listopad. 

Również w radzie zakładowej !'O· 
dział na „nowych" i „starych" przy­
jął się, ponieważ fakt niewypłacan!a 
zarobków w terminie jest przez mą 
uzasadniany w ten sam sposób co 
przez dyrekcję. 

Jedna z pracownic 
(nazwisko i adres znane Redakcji) Na skraju zamarzniętej sadzawki stoi 

kilku młodych chłopców. Jeden z nich 
końcem welnianej rękawicy ociera wil­
gotne oczy. Spadła mu łyżwa, a co gor­
sze, na poczekaniu nie da się tego na­
prawić. Trzeba wędrować hen, daleko 
do kowala lub ślusarza. Tymczasem za­
bawa jest przerwana, a gładki lód kusi ... 

Młod.:?J!eż wiejska znalazłaby na 1odZJie 
przyjemną, pożyteczną rozrywkę. 

wych. Wówczas były poważne trudności 
z ich zdobyciem. Dziś sytuacja z łyżwa­
mi przedstawia się o wiele korzystniej i 
dlatego w czwartej z kolei porze roku 
apelujemy o zaopatrzenie młodzieży 

wiejskiej w łyżwy. 

Na temat sprzętu pisaliśmy już nie je 
den raz. Poruszaliśmy to zagadnienie 
wiosną, latem i jesienią. Wówczas cho­
dziło o piłki do futbolu i gier sporto- Interwencje u dyrekcji szpitala ~e 

strony poszkodowanych w ten spo­
sób pracowników spotykają się z 
tłumaczeniem: „Trudno jesteście no 
wymi pracownikami i tak być mu-

OD REDAKCJI: My znamy na to ... 
miast następujący podział: rady 
zakładowe dobrze pracujące i źle 
pracujące. A pod adresem dyrekcji 
szpitala kierujemy zapytanie: Kie­
dy pracownicy otrzymają należny 
im od lipca 1950 r. dodatek zakaźny 
i pensję za miesiąc lll"Udzień? 

Przychodzą i inni młodzi sportowcy. na lodzie 
Trzymają w rękacl1 fantastycznie zagię W najbliższą sobotę na lodowisku 

·te gałęzie drzew. To własnego wyrobu „Ogniwa" w Parku Poniatowsldego od-
Jadwiga Głażewska, która startować bę 
dzie poza konkursem . 

. • · . . 0 będą się zawody łyżwiarskie w jeździe 
kiJe hol,e~owe. Mmy zawodników są ? szybkiej. które będą sprawdzianem . for­
wazne. Nie znają dokładnie przepisow my łódzkiej kadry reprezentacyineJ. W 
gry. Niektórzy nie mają nawet łyżew. pro~ramie przewidziane są bieg! na 500 
z k · ł · k t 1 to m i 3000 m. W konkurencJi męzczyzn 

Organizatorzy za naszym pośrednic-
twem proszą o poinformowanie zaintere 
sowanych, że zgłoszenia do wyścigów 
przyjmowane są codziennie na lodowi­
sku „Ogniwa" od godz. 19 do 20. Zgło­
szenia należy kierować na ręce ob. Przy­
borowskiego' 

a gumowy . rązek s uzy asz an... 0 startować będą najlepsi łyżwiarz~ nasze-
nowa tragedia. Ponownie jeden z zawo- go miasta, Honoru kobiet bronic będzie 

Administrator Budynl<6w K. E. P. P. dziernika 1 wypłacono pensję w starej 
E. Ł. - Artykuł o komornym został na- walucie. Powstaje pytanie, ccy przyslu­
pisany na podstawie wyjaśnienia nade- guje wyrównanie i w jakiej wysokości. 
słanego przez Prezydium Rady Narodo- Przypadek jaki Pan opisuje , nie jest wy 
wej m. Łodzi. raźnie w odnośnych uchwałach Rady Mi dników na chwilę odpadł . Pożyczył klucz -----------

i dokręca swą łyżwę talt silnie, że lekko 
zgięła się nawet podeszwa. N • • • dl t • A. Kilarski. - Nie zauważyliśmy, by nistrów unormowany. Uchwała z dnia 28 agrody Plenlęzne a Spor Owcow ekspedientki Central! Handlowej Przemy października 1950 r. w sprawie zmiany 

. 
słu Papierniczego - sklep nr 104 praco- systemu pieniężnego poleca wypłacić wy Na lodzie panuje ożywiony ruch. 

Tego rodzaju obrazki można obserwo­
wać zimą w licznych miejscowościach, 
położonych i dalej 1 bliżej większych 

wały systemem ,dwójkowym", tzn. we nagrodzenie za październik pracowni­
Z okazji Nowego Roku Główny Ko Chychła - zł 1500, Brzeziński - zł 45o, dwie załatwiały l<llenta żądającego np. kom. którzy pobierają je miesięcznie s 
· 'ł Antkiewicz - zł 450, Grzelak - zł 450. stalówkę. Załatwia jedna ekspedientka. dołu. w dniacl1 między 30.10.50-1..11.50. w 

rnitet Kultury Fizycznej postanowi szermierka: Zabłocki - zł 450. Kołar- J. G. - Piotrków. _ Odpis listu w spra nowej walucie w relacji 3:100. O ile więc 
premiować zawodniczki i zawodników stwo: Sałyga - zł 1500. Pływanie: Do- wie wyłudzenia przekazaliśmy zaintere- wynagrodzenie wypłacono w relacji 
z różnych dyscyplin sportu, którzy w browolsld - zł 1000, Zimny - zł 500, sowanym czynnnikom. 1:100 w nowym pieniądzu, należałaby siq 
1950 r. swoją pracą, postawą i wyni- Dobranowska zł 450, Proce! - zl 450, Ja- Ha-Ka. - Trudno jest przystosować wyplata reszty wynagrodzenia do pelneJ 

miast. 
w Ujeździe, tuż przy szosie, na ma- worski - zł 450. Tenis - PO zł 450: Ra- godziny otwarcia świetlicy na Dworcu sumy przewidzianej wspomnianą uchwa 

j karni przyczynili się zarówno w kra- dz!{) i Licis. Piłka nożna: Suszczyk - zł Kaliskim do indywidualnych fy,czeń każ łą. Przy tym stanie faktycznym nie po­łym zamarzniętym stawie chłopcy gra ą ju jak i zagranicą do podniesienia po 450. Spo1·towcy głuchoniemi po zł 450 - dego ucznia. Jeżeli jest Was większa winna nastąpić wypłata jednorazowego 
w hokeja. Również i w Blałobrzegu spor ziomu sportu Polski Ludowej, do jego Brzózka i Borkowski. Szachy - Balcerek grupa, mogą Koledzy wystąpić przez dy wynagrodzenia wyrównawczego, które 
towcy palą się do tego sportu. A ileż zł 450.Tenls stołowy: po zł 450 - Arbach rekcję szkoły do Prezydium Rady Naro jest ograniczone do dni piętnastu (In-

ó propagandy i dalszego rozwoju. i Patyński. Szybownictwo: Brzuska - zł dowej m. Łodzi 0 wcześniejsze otwiera- strukcja Rady Ministrów z dnia 28 pat-
jest w Polsce zamarzniętych staw w, a Nagrody otrzymali ci wszyscy, któ- 1000, Kempówna, Wlazło - po zł 500 oraz nie świetlicy. dziernika 1950 r. w sprawie wypłat WY• 
na nich ilu jest młodych sportowców. rzy dotychczas nie zostali wyróżnieni po zł 450: Niznik Adamel<, Makula, Za- A. s . _ Łó!lź. _ Jeżeli opłata za wodę nagrodze6. za pracę w nowym pienią.-
Tego się zliczyć nie da. (z wyjątkiem rekordzistki świata jąc, Dąbkowski, Ziętek. została przez Komitet Domowy podnie- dzu), ponieważ jednorazowe wynagrodze 

Ź i ' ' ls10na do wysokości jeden zł miesięczme nit! wyrównawcze, przewidziane w uchwa Prowincja odczuwa jednak wyra n e Kernpówny) . Ogołem nagrodzono 53 sportowcow. to nalezy ją uiścić. · le Rady Ministrów z dnia 28.10.1950 r. w 
brak sprzętu sportowego. W Łodzi ły- Oto lista nagrodzonych: Nagrodzenie to jest dalszym wyrazem L. Ch. - Łódź. - Wiersz tematycznie sprawie zmiany systemu pieniężnego w 
żew jest w chwlll obecnej pod dostat- Lekkoatletyka _ po zł 1500 .. Bregulan- stałeJ" opieki i troski, jaką Państwo dobry. Forma słaba. rozdz1ó·a1e VI dobtyl' .czy takic

1
ht wypadków, 

ól h L d t t l k" I. Czechowicz. - Odpis listu przekaza- w kt rych naJ 1zsza w_yp a a po wpro• klem ,można je nabyć w poszczeg nyc ka, Kiszka, Krywałt, Wajnberg. Gimna- u owe o acza spor po s i. liśmy do CZP Ms. wadzeniu nowego piemądza przypada 
sklepach państwowych, prowadzących styka - po zł 450: Lesiński Kulik, Szlo- I st. K. - Łódź. - Jak nas polnformo- dopiero dnia trzynastego następnego mies, 
działy sportowe. Łyżwy są na ogół tanie. sarek, Kanikowska, Wilkówna, Dembic- wano w dyrel<cj! teatru „Osa", program lub później .. w omawianym wrpadku jest 

d b · 1· za ka, Kruplanka, Skirlińslrn Kurzanlrn 1 S k k k k . kosztuje tylko 50 gr. By uniknąć na inaczej, pomewaz wyplata wmna z mo-p rzy pewnym wysiłl<U i o reJ wo 
1
' M . . k . . . p0rt0WCY ra OWSCY OnSfrU fOrOmł i h arcmcza . S1atkowka - po zł 1000: - • przyszłość pobierania wyższej ceny. w cy prawa nastąpić ~' dn ac 30.10.:--1.11. 

znaczamy - jedynie dobrej woli ze stro Wrześniowska, Englisch, Gruszczyńska, teatrze zostały umle~zczone wywieszki br. Nalezy interwemować u właściwych 
ny organizacji, które opiekują się spor Pogorzelka, Tomaszewska, Zakrzewska, Dwaj kra•kowscy SIPO!l'towcy Frall'lol> informujące publiczność 0 cenie progra władz. 
tern na ws! ,można częściowo nasycić Wojewódzka. żużel - zł 450: Olejniczak . s2lek Raipciaok i MuJia Ożga Sllronstruo- mu. Następne programy, podobnie jak to z. z. - Łódź - Przed wymianą była 

Strzelectwo - zł 450: mjr. Matuszalt. wa1d p>erwszy w Polsce zegiair b<m;OOc>wy ma miejsce w Pa1'istw. Teatrze Powszech jesień 1 jedynie dlatego owoce były tań. 
tamtejszy rynek sprzętem zimowym. Zapaśnictwo - zł 450: Sznajder. Boks do piłki ręezmeJ. nym. będą miały cenę nadrukowaną. sze. Ceny owoców ulegną obniżeniu po 

------------ Wbudowa1ny w drewnianą slcr'zyn.kę J. R. - Łódź. - Z wierszy: .,Kołysanka rzuceniu na rynek transportów jabłelc 
mechanizm potkiazuje nde ty~ko czas gry, Pokoju" 1 „Pra,vdrz;iiwa P:rzyjaźń", l!Jie bułgarskich oraz owoców mrożonych. 
a~e rów:nież Jrnżdoca1lOWY stan Zill~vodów, skorzystamy. T. K. - Łódź - Odpis listu w sprawie 
a sygnai1i>1lacja świetl(l}ja wskazuje nawet Henryk Jędraszczyk - Łódź. - Opisu 'niewłaściwego l'lilChowania się funkcjo. 
przerwy w grze. je Pan w liście, że nauczycielom w wa- nariuszy MZK przekazaliśmy do dyrek-

Hokłiśti CWKS w lodzi 
w dniu wczorajszym na linii telefonl­

Cll'nej Łódź-Warszawa kilkakrotnie po• 
rozumlewano się w sprawie rozegrania 
meczu hokejowego między ŁKS Włók• 
nlarzem a CKWS Warszawa. Pertrakta­
cje zostały pomyślnie sfinalizowane I 

mecz dojdzie do skutku, o Ile nie zawle• 
dzie oczywiście mróz! Według projektu 
organ1zato·rów spotkanie to ma być ro­
zegrane dziś na. lodowisku przy Al, Unii 
o godz. 18.SO. 

Poanysbowy ten zegall' ziad:rus<talowano szej szkole przesłano listę płacy 28 paź- cji MZK. 
w saa·i WKKF w Kra1100wle. 

Wymiana depesz z życzeniami noworocznymi 
PODZIĘKOWANIE 

Za oddanie ostatniej przysługi tragicznie zmarłemu 
synowi, bratu i siostrzeńcowi 

S. t P, 

TADEUSZOWI KOŁECZKOWI 
wszystkim zrzeszeniom sportowym, delegacjom, krewnym, 

! 

Z okazji N owego Roku, Główny 
Komitet Kultury Fi.zycznej wysłał 
do Moskwy do Wszechzwiązkowego 
Komitetu dla Spraw Kultury Fi. 
zycznej i Sportu przy Radzie Mini· 
strów ZSRR, depeszę gratulacyjną 
następującej treści. 

w swiecie sportu budujemy masowy 
liidowy sport polski w służbie pokoju 
i socjalizmu. 

Niech żyje nieroze1·v;alna przyjaźń 
sportowców polsldch i rndzieckich. 

Niech żyje Chorąży śwwf.owego 
Obozu Polw.iu - Wielki Stal·in. 

dzy spoi·towcami w imi~ pokoju n• 
całym świecie. 

• •• 

I 
kolegom, znajomym, a w szczególności ob. Jurkiewiczowi I 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 

RODZINA . 

~llll!m'olllillllllllll„„llllil:lll!l!lillllllllllllEFflllllillllli!llllllllli!llll!ll!!!lllillllllliillFMlllllteellilii 

Z okazji Nowego Roku przesyla-
1ny W am serdeczne życzenia dal­
szych jeszcze wspanialszych os ·iągnięć 
w dziedzinie kiilt?J,ry fizyczne.i i spor­
tu. W a.sze osiągnięcia i sukcesy są 
wielkim wkładem w stalinowskie bu­
downictwo komiinizmu, w walkę o u~ 
trwalenie pokoju na calym 81?iecie. 
Na wzorach Waszego przodu.Jącego 

Tteść telegramu nadesłanego do 
GKKF z Moskwy od Wszechzwh1z­
kowego Komitetu dla Spraw Kultu­
ry Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR brzmi następująco: 
Przesyłamy serdeczne życzenia no­

woroczne i życzymy sportowcom Pol­
ski jeszcze większych osiągnięć. 
Niech krzepnie nasza przyjaźń mię;-

GKKF otrzymał również depesze 
z życzeniami noworocimymi od Ko­
mitetu Sportowego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, od przewo­
dniczącego Bułgarskiego Komitetu 
KultUl'y Fizycznej -Vladimira Stoj 
czewa, od przewodniczącego Węgier­
skiego Komitetu KF - Hegyi Gyu­
la, od Czechosłowackiego Urzędu 
Wychowania Fizycznego oraz COS 
i od przewodniczącego KF Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Georghy 
Vidrashku, 

------------------------------------
PAŃSTWOWA FILHARMONJA w ŁODZI 

NARUTOWICZA 20 1 

PIĄTEK, 5 stycz~a 19~1 r„ godz. 19.30 
NIEDZIELA, 7 styczrua 1951 r .. godz. 12.00 

XVll KONCERr SYMFONICZH 
1 z cyklu „Twórczość Mozarta" 

Udzial biorą: 
BOHDAN WODJCZKO -- (dyrygent), 
EUGENIA UMIŃSKA - (skrzypce). 
ZENON WŁODOWSKJ - (ldarnet). 

W programie koncertu: żart Muzyczny, kon­
cert skrzypcowy Es-du.r, koncert klarnetowy 

A'd~r I symfonia D-tlur (H.attnerowsl<a) . 
Kasa Filharmonii czynna codziennie od 15 19. 

Koinunikat 
Niniej~zym komunikuje się, że z dniem 

1 styc~n1a. 1951 r. ?Yrekcja Okręgowa Zakła­
du Os1edh Robotn:czych w Łodzi przeniesio­
ną została z ul . Piotrkowskiej 67 na ul Cie­
B'.elską 27 (w pobliżu Bałuckiego Rynku) . 

NumP.ry telefonów pozoGtają bez zmian. 
. Dojazd tramwajami nr 4, 5, 8, 11 16, Zgierz. 

Ozorków i Alek~andrów. ' (k 127) 

Konkurs· 
Prezydi_um Miejskiej Rady Narodowej w 

Piotrkowie Tryb. ogłasza konkurs na stano­
wisko Dyrektora Szpi~ala Miejskiego. Do 
k.0nk1:1rsu mogą zglaszac slę kandydaci po­
s1adaJący: 

I .F.K AR7.F. 

Dr MARKIEWICZ Gu­
staw specjalista we.ne­
ryczne ,skórne, ul . Piotr 
kowska 109/6 .Tel. 138-52. 

Or TEMPSIU specjalista 
wene•ryczne, s•kónne, wło• 
sów, moczopłciowe, Piotr 
kowska 114. (k22) 

Dr REICHER specJaltsta 
weneryczne, skórne, pieto 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14, czwarta -
siódma. (1<26) 

Dr ROZYCIU, specjalista 
chorób kobiecych, a!m­
szerit . Przyjmuje, godzi· 
ny S-6, Plotr lrnwska 33 

Dr ZAURMAN - specJ&· 
lista: skórne. wenerycz. 
ne 8-10 4-8 Naruto· 
wicza 2. (k25) 

Dr JADWIGA ANFORO­
WICZ - skórne, wene­
ryczne, kobiece 1-6, ul. 
Próchnika 8. (k23) 

Ll1:CZNICA Spółdzielnia 
Lekarzy, godz. 9-20. Po­
rady, zastrzyki, analizy, 
dentystyka - gabinet ko 
smetyczny, Piotrkowska 
nr 3 telefon 216-48. (k24) 

Or KOWALSKI i.pecjaill• 
sta skórne. weneryczne 
4-7 PiotrkOWS·ka 175. 

a) obywatelstwo polskie, 

bl dyplom lekaxski uznany 
Polskim, 

Dr PIWECKI wewnętrz­
Państwie ne, płuca, serce. Plotrkow 

W sim 85. 

c) prawo wykonywania praktyki lekarskiej 
w Państwie Polskim, 

d) 5-letnlą praktykę fachową. 
Do stanowiska tego przywiązane są pobory 

według siatki płac Ministerstwa Zdrowia. 
Podania z uwi·erzyte1nionymi odpisami do­

kumen•fiw i życior:v~Pm należy składać do 
dnia 25 $tycznia 1951. r. w. Prczyd.ium Miej. 
skiej R'ldy N:=n·o<:loweJ w P1otrkow1e, ul. Sło · 
wackiego nr 13. 

· ~ 

Or CHl';CIRSKl skórno• 
wener:vczne, 5-8 Piotr-
kowska 157. (k21) 

Dr BALICKA specjalista. 
skórne. weneryczne 5-7 
Sienkiewicza 52. (k20) 

GAB. DENTYSTYCZNE 

LEKARZ-DENTYSTA 
Bronisława Szelkowska 
zęby sztuczne 5-7 Mo 
niuszki 11. (k86 

. 

• Ogłoszenia drobne Ił 

POSZUKIWANIE PRAC'f 7.<HlRV 

MASZYNISTKA poszuku UNIEWAŻNIAM zagubio 
je pracy, godziny pop o- ny w miesiącu sierpniu 
łudniowe. Oferty pod wymeldunek na nazwi-
„44117". sko Teresa Pawl!cka. -

Łódź, Lutomierska 30. -
KrTPNO I SPR7:F.OA?. ZGUBIONO książeczkę 

SREBRO złom każdej 
Ubezpieczalni Społecznej, 

w nazwisko Kowalska Ma-
postaci, stare monety ku ria. Kilińskiego 227. 
puję. Linkowski, Piotr-

UNIEWAŻNIAM stempel kawska 120. 
SPRZEDAM natychmiast 

sklepu nr 47 Centr. za-
rządu Przem.. Mięsnel{o, 

trzy parcele zalesione s:kradziono dnna 23.12.50 r. 
Bra•toszewice - Głowno, ZGUBIONO lrniążeczkę ogólna powierzchnia 8420 
m l<W. Podl<owa Leśna, 

Ubezpieczalni Społecznej. 
Teresa Maicher. Zerom-Lotnicza 3, Tuszyński. skiego 34, m. 2. 

SPRZEDAM piękne dwa ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
p lace pod budowę w i książeczkę Ubezpiecza!-
Tuszyn.Lesie. Obr. Sta- ni społeczneJ. nazwisko 
lingradu 5 m. 25. Kaw- Płuciennik Stanisław. 
czyilsl<i. · ZGUBTONO legitymację 

SPRZEDAM radio z o- zw. zaw. i Ubezpieczalni 
ki em. Zgierska 9, ro. 19. spoJecznej na nazwisko 

SPRZEDAM 
Stanisław Czamańskl. 

streptomycy 
nę (gramówki). Nowotki N/\lJKA I WYr.How 25, m. 44. 

KURS no\voczesnego kro SPRZEDAM tapczan, kre ju damskieao j męskie-dens. garderobę, krzesła, go, Zapilsy StaUna 7. żyrandol i radio. Wól-
czańska 7 /22. Do P. I. Czytelników 
MOTOCYKL BMW 2~0 LISTY KIEROWANE sprzedam, stan dobry, Ju DO REDAKCJI „DZIEN stynów 81. NIKA ŁODZKf,EGO'• 

SPRZEDAM Chloromyce-1 PROSIMY ZAOPl\TRV 
tin amer. tel. 132-01 od WAC NAPISEM -
godz. 9. „DZIAf. LIST0W". 

Podziękowanie 
Za szc~ęś~iwi~ do.~orumą oiperację, UTa toiw&nie 

mi żyoiia o.raa: trcskl~wą opiekę składam serdec.z-
ne po®ię'kow.a,nle p. pirol. dir. Stefain.owsk>emu 
i p. dir. FJJal:kowsk!l.emu. 

W. Pletrzakowa. 

3-MIESIĘCZNY kurs kro 
ju i modelowania IPR, 
Nawrot 32. 
KURSY kroju i szycia 
domowego IPR Swier-
czewskiego 17 i Piotrkow 
ska 69. 
STENOGRAFII ,maszyno-
pisania, księgowości Kur 
sy Stowarzyszenia Steno-
grafów - Maszynistek. 
Zgłoszenia: Kilińskiego 
5Q, Piotrkowska 83. 
KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68 . przyjmują 
zapisy na nowy l<urs. 
ZAPISY na półroczne 
kursy kroju, szycia, przyj 
mują kursy IPR. Próch-
nika 25. 
KURSY k~·oju, szycia i 
m-0delowama IPR. Za'Plsy 
Sienkiewlcza 89. 

f.01'CAf.F. 

TECHNIK budowlany po 
SZUlk'Uje pok'°ju sub loka• 
torskiego z nlekr·ępują-
cym wejściem. Zgłosze-
nia pod "Samotny". 
ZAMIENIĘ 1 lub 2 poko-
je, używalność kuchni , 
łazienki na 2-3 pol<oje, 
kuchnia, wygody. Dr So-
snowski , Lipowa 20, m. 3. 
SZUKAM pokoju wyg od 
nego i niekrępującego, 
może być przy linii do-
jazdowej . Cena obojętna. 
Oferty do Dziennika 
Łódzkiego .. Od zaraz" . 

POKOJU sublokatorskie-
l'(O niekrępującego po szu 
kuje samotny. Oferty pod 
l!Lekarz". 

T.AOFIAROW. PRAflV 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa, młoda. Siera-
kowskiego 89, przyst. Ju 
lianów. 

SAMODZIELNA pomoc 
uczciwa potrzebna na-
tychmiast. Pracy mało, 
wynagrodzenie dobre. -
Składowa 11/1, 
20, 

godz. 18-

PRZETARGI 
Państwowe Budownictwo Elektryczne Za­

kład Oki·ęgo·wy w Łodzi, ul. Zachodnia 66, ogła­
sza nvniejszym przetarg nieograniczony na za. 
kup trzech wozów „Drzymały'' typu cyrko­
wego. wymiar 7 X 2,8 m. Koła na balonach. 
Po trzy okna z obu stron wozu. 

Oferty w zalakowanej kopercie należy skła­
dać do Wydziału Zaopatrzenia PBE w Łodzi, 
przy ul. Zachodniej nr 66 do dnia 10 stycznia 
1951 r„ do godziny 11 rano, gdzie nastąpi ko­
misyjne oh1Tarcie ofert o godz. 12 rano. 
Państwowe Budownictwo Elektryczne za• 

kład Okręgowy w Łodzj zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta jak równid 
unieważnienia przetargu bez podania pr,zy­
czyny. (K. 933) 

Pracownicy poszukiwani: 
1 pracownika ze średnim wykształceniem 

i znajomością branży futrzarski-ej, 1 referenta 
do Dzlalu Za<>patrzenia Ogólnego zatrudni 
Dyrekcja Państwowego Przedsiębiorstwa Kra.· 
wiecko-ICuśnierskiego do Działu Futrzarsko­
K~śniersklego. Oferty proszę zgłaszać w Od­
dziale Personalnym przy ul. Narutowieza 3. 

Biuralistka potrzebna „Arytmos" - Jara-
cza 40, (k 66) 

100 osób (mężczyzn i kobiet) zatrudnią w 
charak1~erze kond11!1torów Miejskie Zakłady 
Ito~unikacyjne. Podania wraz z życiorysem 
nalezy składać w Wyd:ciale Kadr: Tramwajo­
wa 6, pokój 32. (k 1i7) 

POTRZEBNA samodZl!!lna POTRZEBNA pomocnica 
gosposia do małej rodzi- domowa od zaraz. Próch 
ni. Łódź, 22 Lipca 56, m. n.ika 6. „Bar ku.plecki'', 
22, godz. 3-7. 
POTRZEBNA pomocnica ZDOLNA kr11wcowa do­
domowa. Nąrutowlcza 58 mowa potrzebn11 od za­
m. 16. · raz. Brzeźna 8---4. (k85) 
GOl;iPOSIA potrzebna, 2-

1 

POTRZEBNA pomocnica 
letme dzlecl<o, wszellcie domewa na przychcdn~ 
wygody. 22 Lipca 13/20. Daszyńskiego 16 ,m. 20. · 
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(zwartek 

4 
SfYCZNIA 

DZIS 
Tytusa, Eugen, 

JUTHO 
Telesfora, Edw. 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY• 
Komenda MieJ>ka M. o. . 
Pogotowie RHllnkowe PCK t04-44 

Straż PoJ.arnoa . . . . 
M;eJsk.1 Osrndei< lnfonnacll 

253-60 
134-15 
t17-ll 

8 
159-15 

aptelt. 
Dv.s1eJSZeJ noc·y dYżUl'UJą aptd<I: 
B cjars-J{i CDaszy1'1skjego 19). Cymer 

(Wojcz;m~ka 37). Apl . Społ. 61 (Piotr­
kowska 225!, Lechowicz (Zgierska t46J, 
Pawiuk,ew1cz (Now-0tki 12) Trawkow• 
sll.a (\Vojska P-0lskiego 56), Unoieszowski 
(Dąbrowska 24-b). 

Apteka U S /U KoścJuszk1 48, czynna 
całą dob~ bez przerwy. 

1'EA1RY 
PANSTWOWY TEATR NOWY (Ul Da• 

szy1'1sk1ego nr 34) - o gcxizi.nfo 19 -
uZ1vycięstwo' 1 • 

PA!llSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
<ul. Jaracza nr 27 /29) - o godz. 19 -
,,Rod:tina". 

PAS'STWOWV TEA1'R POWSZECHNY 
(ul Obroliców Stalingradu or 21) 
o gcx:lz. 19.15 - „Przyjaciele". 
Zn żk1 W"ldżne. 

TEATR zrn1owv „OSA" <Traugutta Il 
o godz 19.30 „Złote niedole" z go­
ścmnym występem J. Węgrzyna 

TEATR KOMEDU MUZYCZNEJ .,LUT• 
NIA" cui Piotrkowska nr 2431 
5> godz. 19.15 - „swobodny wiatr". 

PAiS'S rw. TEATR LALEK „PINOKIO" 
tul. Kopernika 16) - nleczynny 

PAt'iSTW. TEATR l.ALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152) - „Sambo I IP.w". 
WidowilVko zamknięte dla Instytucji. 

KINA 
ADRIA (Ul Staliona l > - „Ostatni Mob!• 

kanln" - godz 16, 18 20. 
BAJKA cu11ca ~ran~1szkańska nr 31) -

Nieczynne z powodu remontu. 
BAŁTYK (Ul. Narutowicza 20) - „Ham­

let'• - godz. 14 30, 17 30, 20.30; dozw. 
od lat 14. 

GDYNIA !Daszyńsk1ego 2) - „Program 
Aktua.llmści Kraj. I Zagran. nr 1/~l: 
PKF nr 1;51 - .. Na ści·eżkach dz.lkich 
zwierząt„ - .. Sł01i i mrówka" - godz. 
15, 16, 17 18, 19, 20 21. 

BEL (ul, Legionów 2) - Kino nieczynne 
z powodu remontu 

MUZA !Pabianicka 173) - „Splewak nie· 
znany" - gooz. t8 20; d~i.zw. od 
lat 14. 

Higien~ trzeba zapewnić 
O warunkach socialnych w ZPB im. H. Sawickiei pozytywnie i negatywnie 

Prawdę mówiąc, najwięcej urze­
kły mię dzieciaki. I te boba8y ze 
żłobka, i te „dorosłe" z przedszkola. 
Dorosłe? Ba, żebyście widzieli te 
miny i powagę. 

Mój pupil od pierwszego we,irze­
nia, 6-letni Jurek, trzymając z calą 
satysfakcją ręce w kieszeniach ~po­
dni rezolutnie objaśnił nmie, ~e ma­
ją tu bardzo dobrze i, że „ich'' przed 
szkole jest na pewno najlepsze. Co 
za duma biła z tych słów. 

Szczególnie ładnie urządzony i 
sprężyście prowadzony jest żłobek 
ZPB im. Hanki Sawickie.i. Czyrmy 
on jest całą dobę. Niektóre zaś mat­
ki zostawiają swoje ·pociechy w po­
niedziałek rano, a odbieraja w so­
botę wieczór. Wiedzą, że tak troskli 
wej opieki jak w żłobku nie zapewni 
dziecku dom. Ciekawą. i pożyteczną 
inicjatywą jest umieszczanie dzieci, 
których matki daleko mieszkają od 
fabryki w żłobku czy przedszkolu 
położonym blisko miejsca zamieszka 
nia. Nie naraża się przez to dziecka 
na uciążliwą jazdę tramwajem. 

Troskliwa opieka lekarza i pielę­
gniaTek, wzorowość pod względem 
higieny i uśmiech na twarzach dzie­
ci, to najważniejsze argumenty do 
przekonania reszty matek, które je­
szcze nie o<lda.ią dzieci do żłobka. 

O il.e w ZPB im. H. Sawickiej 
dba się ·o dzieci pracowników, o tyle 
nie zwTaca się zbytniej uwa.e:i na 
higienę pracownika. Informacje u· 
dzielone nam, nie pokrywały się w 
tym wypadku ze stanem rzeczy-..vi­
stym. Znamienna była wypowiedź 
jednej z robotnic, że woli ręce wy­
trzeć w papier, niż w stale brudny 
i cuchnący ręcznik. Przecież z tego 
ręcznika korzysta kilkadzie~iąt osób 
killca razy dziennie i należałoby go 
zmieniać choćby co dz.ień. . 

Różnie także można sądzić o od­
powiedzi na }Jytanic, czy nie należa­
łoby pomyśleć o zawieszeniu rolki 
papieru higienicznego w ubika.cjach. 
Odpowiedziano mi bowiem, że pa­
pier używany w produkcji, na któ­
rym suszy się przędza, nie jest zno­
wuż tak zniszczony, by nie można 
go gdzieś urwać i użyć w ubikacji. 
A w formie wyjaśnienia dodano, że 

odpowiedni papier higienic1Zny znaj- J zima itp. Trzeba propagować wcza­
duje się w magazynie. Referacie sy, trzeba ludzi namawiać. Nie zda­
B i HP obudź się! rza się, by ktoś, kto raz był na wcza 
Również należałoby jak najszyb. sach, nie chciał na nie wyjechać w 

ciej pomyśleć o wyremontow:miu roku następnym. 
łaźni. Dużym natomiast osiągnię- Pozytywnym za to osiągnięciem 
ciem są punkty higieny osobistej . . , , 
kobiet i za to należy się pochwała. ~s~ dztłalr;.osc _Kasy ~apomo.go~o-
Zakładowa organizacja związkowa _ozycz oweJ, kt?ra udz1ela_.m1~s1ę~z 

za mało dotychczas zwracała uwagi n:e około 35 ~ozycze~. Takze .1'om:­
na tak ważna nlacówkę jak świetli- SJa byto.>yo-m1~s~kamowa moze się 
ca. Bo w ZPB- im. Han.k'i Sawickiej poszczy.cie podJęc1em prac, pr.zy i:oz­
wszyscy, z którymi ro·zmą.wiałem szerzemu terenu pod ogrodk1 dz1ał­
oświaclczyli mi zgodnie, że · ich świe- kowe. 
tlica „leży". Ukazywali winnych. Tyle w ZPB im. Hanki Sawkk•i·e j. 
Nic jednak na razie nie J:>rzedsię- Podobnie jest, być może, i w wielu 
wzięto, by złu zaradzić. innych zakładach przemysłu włókien 

Niedopuszczalnym także jest nie- niczeg·o. Jednak uchwała VI Ple­
wykorzystanie około 20 mieJSC w num CRZZ w zakresie poprawy wa­
pięknych ośrodkach wczasowych Dol l'unków socjalnych robotników prze­
nego śląska i zasłanianie sie twier- mysk włókienniczego dokona nie­
dzeniem, że nie było chętnych, że to wątpliwie _przełomu. (les) 

Obniżka cen zachęciła do kupna 
Przed wystawą sklepu Centrali 

Handlowej Przemysłu Skórzanego 
bez przerwy gromadzą się p!l'zecho­
dnie. WzTOk ich przykuwają natu­
turnlnie nowe ceny wypisane na 
ka.rteczkach obok starych - prze­
kreślonych. Różnice są duże. Tak 
np. półbuty zamszowe na kauczuku, 
które koszto\vały dotychczas ~OO zł 
obecnie kosztują 240 zł, śniegowce 
damskie zamiast 84 - 77 zł. Chło­
pięce buty na gumie kosztują jnż 
nie 132 zł a 126 zł. 
Wewnątrz sklepu l'Ównież ruch . Ro­
botnica, Stef!lnia Krawczyk knpuje 
wła&nie buty dla syna. 
·_ Za resztę, która pozostanie 

dzięki wprowadzonej w życie obniż­
ce -kupię skarpetki dla Staśka -
mówi z radością. 

W stoisku z galanterią skórzaną 
w PDT na brak klientów nie można 
naTzekać. Uprzejma ekspedientka, 
P. Kleczewska informuje nas, że w 
jej dziale obniżce uległo siedem ar­
tykułów, w tym torebki damskie, 
rękawiczki, teczki. „Konduktorki", 
które staniały o 45 zł wyprzedane 
zostały momentalnie. 

żarówki staniały także. Niekt6re 
nawet o około 25 proc. N a wieść o 
tym wzrósł odrazu popyt na ten ar­
tykuł. Zarówno sklepy Centrali Han 
dlowej Przemysłu Elektrotechniczne 
go, jak i sklepy elektrotechniczne 
MHD zaczęły sprzedawać żarówki 
w większej niż dot:ychczas ilości. 
Zmniejszyły się również ceny na 
niektóre lampy radiowe, wyłącznjki 
i przełączniki oraz inną tego rodza­
ju „galanterię elektrotechniczną". 

W stoisku elektrotechnicznym 
PDT największym powodzeniem cie­
szą się żelazka elektryczne. żelaz­
ko, kosztujące dawniej 49,90 można 
obecnie kupić za 38 zł, a te, których 
cena wynosiła 38 zł kosztują 35,80. 

Na apel Macieiewskie) „„„ .... ...,„ ...... „ .... „„_. .... „ 

Tys!ące młodych 
robotni6'óUJ 
wstąpiło do ZMP 

A pel Lucyny Maciejewskiej s 
ŁZPO z Łodzi, wzywający mło­

dych robotników do wstępowania w 
szeregi ZMP, aby pod jego sztan· 
darami prowadzić walkę o pokój i 
socjalizm, znalazł szeroki odd~więk 
wśród młodzieży robotniczej, W ca­
łym kraju odbywają się w zakłii.­
dach pracy masówki młodych robot 
ników, na których wstępują oni 
tłumnie w szeregi ZMP. 

W Łodzi, odbyło się już w zakła­
dach pracy 91 masówek przy udzia­
le p-rawie 10 tys. młodych robotni­
ków. Efektem tych masówek jest 
wstąpienie w szeregi ZMP-owskie 
około 1000 robotników, w tym 100 
przodowników pracy. 

Na odbytych, 'w związku z zacią­
giem pokoju - masówkach, zostało 
założonych 46 nowych brygad pro­
dukcyjnych, 29 brygad Lekkiej Ka­
walerii oraz podjęto 87 zobowiązań 
produkcyjnych. W akcji Zaciągu Po 
koju przodują dzielnice: śródmieś­
cie Prawa i śródmieście Lewa. 

(Gręb-) 

Gazetka błyskawiczna 
o dzieciach Korei 

Niezależnie od akcji Dzielnico­
wych Komitetów Obrońców Pokoju 
społeczeństwo łódzkie samorzutnie 
organizuje zbiórki ofiar dla dzieci 
koreańskich. W Domu Młodzieży 
Pracującej przy ul. Franciszkańskiej 
15 zorganizowana została „gazet.ka. 
błyskawiczna", nawołująca do skła­
dania ofiar pienię:ż;nych dla dzieci 
Korei. Zainicjowany łańcuch ofiar 
przyniósł już w pierwszych dniach 
zbiórki około 800 zł. 

Kolejarze 
dla przodowników procy 

Kolejal!'ze łódzcy wystąpili z piękną in1 
cjatywą oa·garnoi.zlov.-a,n'oa w polowoe kat.. 
dego miesiąca. bezpla'bnych wie<:zorów 
arty.styoezr:ycb d!a przodowników pracy. 
Pi,erws.z,e takve wieczory już się odbyły. 

POLONIA <ulica Plotrkowska nr 67) 50 mafżeńStW W CiqgU jednego dnia 
,.Brunatna pajęczyna" godr. i7. 

Na mięso wieprzowe i wędlinę 
jakoś ma sie oo obniżce cen wiP.k­
szy apetyt. Toteż w sklepach mi'ęs­
nych i masarniach tłok. Bywalcy za­
kładów gastronomicznych wybierają 
z karty także dania wienrzowe. Nie 
wszystkie wprawdzie bary i restau­
racje uspołecznione zmieniły swój 
cennik, ale „Savoy" tym razem przo 
duje. W karcie „stoi jak wół", że ko­
tlet wieprzowy kosztuje nie 8.60, 
jak dotąd, a 6,75, stek wieprzowy 
zamiast 9,80 - 7,20, a flaki zamiast 
5,10 - 4,50. Ponieważ obniżce uległ 
ta.kże tłuszcz wieprzowy niektóre z 
pozostałych potraw kosztują rów­
nie:il taniej. 

Wi~czocy a~·ty.styczme O<Lgrywają po• 
wia2'n·ą rolę w pOfPu-loalt'yza.c.ii współzawod 

rhctwa pra.cy .i racjona'1iz.ato'l'Stwa, toteż 

pomy.sł koJ.ejarxy w.a-rt jest naśJ.adowa• 

nia przez jin,ne za.kłady pracy, 19. 21; dozw od lat 14. 
PRZł~DWIOSNIE tul Zeroms·kie~o 74) -

„Przeczucie" - godz 18. 20; dozw. 
od !.at 14. 

REKORD CRzgows•ka 2) - „Uparlel< Ber• 
lina" I ser. - godz. 18, 20; dozw 
od lat 7, 

ROBOTNIK (Ulica Kllll'lskJego nr 178) -
„Diabelska grań" godz 18, 20; 
dozw. od lat 7. 

ROMA - (Ulica Rzgowska nr 84) -
„Baryłeczka" - godz. 17.30, 20; dla 
młodz. niedozw 

STYLOWY !Ulica Killńsk!ego nr 123) -
.,Niebo czy piekło'' - godz. 18, 20; 
dla młodz. niedozw. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Wyspa szczę­
ścia'• - g(}dZ. 18, 20, - d1a młodz. 
n·ied-0zw. 

TATRY 1Slenkiewicza 401 - „Sluby ka· 
walerskie" - godz. 16, 18, 20: dozwo· 
Jony od lat 12 

WISŁA c11Uca Daszylisklego nr 1) 
„Miasto nieujarzmione" - godz.ina 
16, 18 2Q; dozw. od lat 7. 

WLOKNIARZ (Ulica Próchnika nr !6) -
„Wesoly jarmark" - g-Odz. 15.30, 18, 
20 30; dozw. od lat 12. 

WOLNOSC (ul Napiórkowskiego nr 16) 
„Smiall luclzie" - godz 16, 18, 20; 
dozw. od la-t 7. 

ZA-CHĘTA (Zglerska 26) - „Upadek Ber­
lina" II s-eria - go<lz. 18, 20; dozw. 
od lat 7. ... ... 
DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP DO 
KINA WZBROKIONY. 

Zebrania odczyty 
DZIS: 

- w Klubte Międzyina't"odowej Prasy 
I Kstążki (Piotrkowska 86). o godz. 19 
dyskusja nad ks1ą7.ką Sz(}łochowa „Zo­
:ra1Dy ugór". Dysk"Jsję zagai red. Ste• 
fańsUd 

Dionizy i .Jurek siedząc na łóżkach o• 
czekiwali Stacha z harrtzo poważnymi 
minami. Opowler17leli Stachowi w krót· 
kich słowach historię z Józkiem I znale• 
zlonym listem. Treść listu była nastę• 
pując1t: 

„ostatni transport otrzymalem w po-

O najmilszym i najpopularniejszym urzędzie 
To tutaj I pietl'o. Młoda para z I W obszernej i wygodnie urządzo­

zażenowani~m otw~era drzwi. Tomi- nej poczekalni_ panuie nast_rój m·?· 
mo, że jeszcze me ma godzm.Y 9, c~yst~. l'.r~yszh ma~zonko~1~ z. DJe 
poczekalnia Urzędu Stanu Cywilne- c1erphwosc1ą oczek':J~ chwili, kiedy 
go przy Al. Kościuszki jest prtepeł staną przed urzędmk1em Stanu Cy­
niona. Przeważają młode pary w wilnego. 
wieku od 20 do 30 lat, ale zda1·zają Wreszcie godzina 9. Do. pokoju 
się także pary sta1·sze. Bywają r6w- zawierania małże~stw ''.""~hodzi pie~·­
nież nowożeńcy w wieku lat 60 i 70. wsza para. Od teJ chw1h do pokoJU 
Na zawarcie małżeństwa nigdy nie tego co 15 minut będą wchodziły co­
jest za późno. raz to nowe pary, ażeby wyjść z nie 

RADIO 
CZWARTEK, 4 stycznia. 

11,50 „Głc;s maja kobiety''. 11.57 Sygn. 
i Hejnał. !J2,0!t Dz~e!lliliik. 1'2,15 Muz. 12._30 
Aud. dl.a wsi. 12,45 •• w Pr-0boszcz,eWll.C­
kie.i śwLetLicy" - reportaż. 13,25 Pt·ogr. 
13,30 Au<l . literacka . J.3,50 Muz. 14,15 -

11
Pier<wszy po1n1i·edzi1ałek" - fra.gm, oipo~ 

wiiad·<l!lloi•a. 14,30 Koncert rozo:ywk. 15.10 
Aud. dla świetlioc dz,l.e0lęcy·ch. l<i,50 Za• 
gad.ka muzyc0n•a. 16,00 Aud . TPPR. 16,15 
Wi,ersze Br. Chę·cińslldego. 16,25 Z „f'.a~ 
ła·cu ba·.ikJi" - rep. 16.45 Aok:tua1'nosc1 
łódzkie. 16,:15 Komun,iJka1y. 17,oO „Od:po• 
w•ie<lzii fafli 49". 17,15 Muz. klame•·alona. 
17,45 Poradni.k )·ęa;yk, 18,00 „Od na.szych 
kore.<;jpo~deintów '. 18,10 .,Słuc,hamy mu• 
zyki'', 18,35 Muz. 18,45 „Wpływ sportu 
na ustrój ko,biety". !8,55 Pro.gr. l-0lc na 
Jutro. Hl,00 „Wszeclmica Rad."owa". 19,20 
Muz. !"Udowa; 19.40 Le.keja jęz. rosyj&k. 
20,00 Dz;iennoin<. 20,30 POIPU 'a.t'l'bY koncert 
w -..,vyk. orkJ,es-try PR. 21,30 Muz. l a•ktu­
-a:lnoścd. 22.00 \ .,Pi·sar:z.e przed mi·l~rofo, 
nem". 22,20 Koncert w wyk. orkiestry 
PR. 23,00 Ostai1:. wiad. 23,10 „RoZll'llOwy 
muzyczne". 23,55 Program na jutro. 

B u D u 

rządku. Sam nie mogt: przyjść do Lucio· 
wej Woli. żeby nie wzbudzać podejrzeń. 
Czekam na nowy towar". 

- Do kogo zaadresowana jest koper, 
ta? - spytał Stach. 

- Bal żebyśmy to wledzlelil List le· 

go już jako prawne małżeństwa. ... ... 
Największy ruch panuje zawsze 

w Urzędzie Stanu Cywilnego przed 
świętami. Przed Nowym Rokiem by­
ło jednak szczególnie tłoczno. Były 
dni, w których załatwiano uo 50 
par. Interesantów załatwia się w 
każdy dzień tygodnia. Mimo tego 
trzech urzędników Stanu Cywilnego 
z trudem może uporać się z nawa­
łem pracy. 

Zasadniczo o godz. 13 praca w 
Urzędzie Stanu Cywilnego jest za­
kończona, ale przed Nowym Rokiem 
trudno było przed godz. 13 wszyst­
kich załatwić. śluby odbywały się 
więc aż do godz. 16. 

•'• ... 
Ogółem w ciągu grudnia w Urzę­

dzie Stanu Cywilnego - Obw. ~ród 
mieście zawarto 543 małżeństw. Ta­
kiego nasilenia nie notowano jesz­
cze w żadnym miesiącu. 

(J. Kr-ski) 

J E M y 

żal na wilgotnej trawle. Nic nie da sit: 
odcyl'rować. 

- Chłopcy, tu chodzi o jakieś świt\, 
stwo. Chodżmy zaraz do komendanta, 

Komendant wysłuchał ich uważnie. PO• 
tern podszedł do okna l otworzy! je na 
l'OŚCież. 
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Noworoczna obniżka cen na nie­
które artykuły masowego spo7.y­
cia ua·adowała wszystkich. Ura(lo­
wała i napeł.niła dumą - jako je­
szcze jeden dowód słusznej polityki 
gospodarczej naszego · Rządu i po­
ważnych osiągnięć produkcyjnych 
klasy robotniczej. (k) 

~:: GORNIK NA PIOTR 
KOWSKIEJ, N1e było 

ch;nba przechod.ncia , k'tó­
ryby !'llie obejrza-t 51.ę Zia 
pr.zechoct.zącym w ub, pią 
belk pr.„ez ul.. Piobrkow, 
~ką górnlilkJiem. ChaJl'laikte­
rystycZlll'Y st~ój górnvka, 
a sroz;ególrae czapka z 
peyk!i•em piór spodio·bala 
stę ni·e tyllko iod,zdanlkom, 

a1le pI'!Zede wsz;y~'bk;im mtodym lodzia• 
nom. Kto w.ile, czy Wl•elu z n~ch n.le po­
stamowil-0 sobie przy tym, że będa:ie gót« 

~am-i. 

':: WALKA z DRZWIAMI. Kto chce 
wy.próbowa ć swą siłę, wii1Dieon udiać się 

do Klul:>u Milęict.zy·n~H··odoWej P rasy i 
Ksiąi'Jki. Drzwi Kl·ubu ro n.ie talkie 71\'ly­
kJ.e crziwi. Są uparte i częs·to zacil!lają 

się . Wczo,raj próbowa•ly je otw{}rzyć 4 
oso,by, aU.e udaŁo się to dOJpiero prz.y po• 
mocy piqtej, A może by tak s,prowadz;ić 
dJo d:rzWli ślus·a=? 

(36) 

(Gręb.' 

Sprostou;anie 
Do wczorajszego art. „Te awanse 

nie były przypadkowe" wkradł się 
błąd. Nazwisko b. tkacza, a obecnie 
dyrektora naczelnego ZPB im. 
Dzierżyńskiego brzmi Radzikowski. 

o;: ZMOTORYZOWANY WYZYSK, -
Wolny? - zapytano w dniu 31 grudnia 
ub. r. kierowcę taksówki nr 45, „wypo­
czywającej" na postoju (parking przy ul. 
Daszyńskiego). Tak - odpowiedział i za 
ma: sipyta'1: Dokąd? Gdy dowiedzf.ał się 

że ma jechać pod kościół i zalJrać powra­
cających z chrztu rodziców I chrześniak3 

- odrzekł zimno: , za chrzest biorę 50 
złotych"(!!!). Na taksometr nie chciał je 
chać 1.„ nie pojechał. Na marginesie do 
damy ,że za kurs, do którego byt anga­
żowany, inna taksówka (z tegoż posto.1uJ, 
która chętnie zabrała pasażerów - „wy­
biła" zaledwie 5 zł. Dlaczego właśclclel 

wozu nr 45 bezkarnie l<ompromltuje do 
brę imię łódzkich taksówkarzy7 

... ... ZAGADKA NASZEGO MIASTA 
(145), Dla·czego w kion•ach ł6dl'k eh w-;1• 

wtesza się na•P'isy, informujące o tym, 
czy flilmy są dozwolone, czy n1edozwo­
km-e d1a młodz'.eż,y, jeślli się tych zarzą· 
dz eń nile •przes t•rzeg a? 
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W Y O A W C A: 
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Redakc,la 1 admlnls1rac.1a: Łódt. 
P10trkowska 96, tel 217 .82, 209.02, 
204.75 - Dz1ał spnrtowy 2o8.02, 
Dzlal Miejski !14.32 - Ozlał Ko• 
re•pondentńw 2(17.18 - Dział Ol!łO. 
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114.32. Sportow:y 208.95. 
'Redakc.Ja rękopisów nle zwraca u 
treść t terminy ogloszeń nie bierze 
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- Patrzcie, chlupcy, co za ulewa - za· 
wołał. 

Prenumeratę „Dz1enntka Łćdz• 
k.!ego" przyjmuje PPK .RUCH". 
Łódż, ul P!otrkow,ka nr 61 . te'e• 
fon 180,74 Nr konta PKO Vl1·567. 
Prenumerat.a mlesłeczna 4 ~I 5 gr. 

Istotn,le deszcz lal strumieniami. 
Nag~e dn drzwi zapukał ktoś energlcz , 

nie, W progu stanął jakiś mężczyzna 
ociekający wodą. 
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KOLEGIUM Rl"nAT<C'V.TNE. 


